
Antyradziecki 
falsyfikat
FAŁSZERSTWO
tygodnika włoskiego
„Espresso“
MOSKWA (PAP)- Włoski 

tygodnik „Espresso” w nu­
merze z 1 listopada 1964 r. 
opublikował falsyfikat an­
tyradziecki, w którym poda 
je streszczenie jakiegoś „re­
feratu Susłowa”, otrzyma­
nego jakoby z „wiarygod­
nego źródła w Berlinie 
wschodnim”,

W ślad za „Espresso’» falsyfi­
kat ten podchwyciły agencje 
prasowe Reuter i France Pres­
se, a także brytyjskie towarzy­
stwo radiowe BBC. To ostatnie 
w audycjach swoich rozgłośni 
posunęło się do twierdzenia, 
jakoby o istnieniu takiego „taj 
nego dokumentu’» doniosła a- 
gencja TASS.

Agencja TASS została u- 
poważniona do oświadcze­
nia, że materiał opubliko­
wany przez „Espresso” i pod 
chwycony przez inne organy 
prasy burżuazyjnej jest fal­
syfikatem wyraźnie obliczo­
nym na wbicie klina w 
przyjazne stosunki, jakie 
ukształtowały się między 
Związkiem Radzieckim a in­
nymi krajami oraz przed­
stawienie w opaczny sposób 
polityki zagranicznej ZSRR.

Związek Radziecki niezachwia 
nie prowadzi i będzie prowa­
dził leninowską politykę zagra­
niczną, to jest politykę walki'tych agencji obliczył na pod- 
o pokój, pokojowe współistnie-[stawie 2 proc. otrzymanych wy- 
nie państw o różnych ustrojach' ników, że ogólne zwycięstwo 
społecznych, politykę umacnia-1 powinno _ przypaść Johnsonowi, 
nia przyjaźni między wszys4ki- który winien zdobyć

Przy dużej frekwencji 
. " „wczoraj wybory
prezydenckie w USA
Przewaga Johnsona 
w 3 stanach „republikańskich“

(Inf. wł.). ■— Według in­
formacji otrzymanych pirzez 
nas do godz. 1.20 w nocy 
za pośrednictwem PAP oraz 
nasłuchu radiowego, w 
trzech dotychczasowych tra­
dycyjnie republikańskich sta 
nach Kentucky, Kansas i In­
diana minimalną przewagę 
uzyskał prezydent Johnson 
i kandydat na wiceprezy­
denta senator Humprey.

W stanie Kentucky L. John­
son uzyskać miał 62 proc. gło­
sów zdobywając tym samym 
glosy 9 elektorów tego stanu 
(kolegium elektoirskie składa się 

538 osób, a bezwględna wię­
kszość wynosi 270 głosów).

Pierwsze dane wspominają 
zdobyciu przez obu kandyda­

tów demokratycznych 747 tys. 
głosów (obliczonych do tego 
czasu), podczas gdy przez re­
publikańskich kandydatów — 
497 tys.

Natomiast napływające infor­
macje mówiły, że w wyborach 
do Senatu, Izby Reprezentan­
tów oraz gubernatorów stano­
wych — przewagę mają repu­
blikanie.

Wszystkie te informacje są 
rzecz jasna nieoficjalne i opie­
rają się na danych uzyskanych 
przez własne systemy oblicze­
niowe prasowych agencji ame­
rykańskich.

Specjalny mózg elektronowy

60 70
mi narodami. proc. głosów.

Haye zmuszony
do ustąpienia 
ze swego 
stanowiska
BONN (PAP). W wyniku na­

gonki bońskich kół wojsko­
wych i reakcyjnych polityków, 
pełnomocnik Bundestagu do 
spraw armii, admirał w stanie 
spoczynku, Heimuth Haye, po­
dał się we wtorek do dymisji. 
Przewodniczący Bundestagu dr 
Gerstenmaier przyjął dymisję 
Hayego, który z dniem 31 mar­
ca 1965 r. zwalnia zajmowane 
dotąd stanowisko.

Pełnomocnik Bundestagu do 
spraw armii skrytykował la­
tem bieżącego roku w serii ar­
tykułów zamieszczonych w ty­
godniku „Quick” stosunki pa­
nujące w Bundeswehrze, okres 
łając armię zachodniniemiecką 
jako „państwo w państwie”. Ta 
krytyka rozpętała istną nawał­
nicę ataków na Hayego, któ­
re w końcu zmusiły go do dy­
misji. i

NOWY JORK (PAP). — 
[Agencje amerykańskie stwier 
dzają w krótkich doniesie­
niach z poszczególnych sta­
nów, że frekwencja wybor­

cza jest niezwykle duża, 
szczególnie w okręgach za­
mieszkałych przez ludność 
murzyńską oraz w stanach 
południowych.

Sytuację taką zaobserwowano 
w Stanach Nowy Jork, Pensyl­
wania, Wirginia Zachodnia, Ma­
ryland, Arkansas, Floryda, Ge-' 
orgia, w obu Karolinach, w 
Tennessee i Luizjanie. W wie­
lu miastach przed lokalami wy­
borczymi gromadziły się długie 
kolejki.

Powszechnie oczekuje się, 
że przeszło 71 milionów 
Amerykanów weźmie udział 
w głosowaniu. Apatia wy­
borcza, której partia demo­
kratyczna szczególnie się 
obawiała, zdaje się nie za­
grażać.

Prawie na całym teryto­
rium kraju panowała do­
bra pogoda, co niewątpliwie 
wpłynęło zachęcająco na 
wyborców.

Lokale wyborcze nawscho 
dnim wybrzeżu USA zo­
stały zamknięte o godzinie 
1 w nocy. Agencje zapowia­
dały nadawanie wiadomości 
o pierwszych wynikach gło 
sowania dopiero około go­
dziny 2 czasu warszawskie­
go. Bardziej określonych da­
nych, wskazujących na ten­
dencję ogólną, należało się 
spodziewać dopiero pio za­
kończeniu głosowania w sta­
nie Nowy Jork, czyli około 
godziny 3 — 4 nad ranem, 
a rezultatów częściowych z 
całego terytorium USA 
mniej więcej w godzinę póź 
niej.

Polska delegacja udaje się do Moskwy
na uroczystości 47 rocznicy

Rewolucji Październikowej
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie KC KPZR i 

rządu ZSRR uda się do Związku Radzieckiego na 
uroczystości z okazji 47 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej polska delegacja partyjno - rządowa
w składzie: I sekretarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, członek Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR — Zenon Klisz ko, członek Biura Poli­
tycznego KC, wicepremier— Franciszek Waniołka i 
członek Biura Politycznego KC, minister spraw 
zagranicznych — Adam Rapacki.

W skład delegacji wchodzi również członek KC 
PZPR, ambasador PRL w ZSRR — Edmund 
Pszczółkowski.

Artykuł „Prawdy“
„Drogą października 
kroczą miliony “

PORUCZNIK BIKILA ABEBE

Prezydium PAN 
zatwierdziło 2-lelnI plait 
badań akademii
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek odbyło się w War­
szawie posiedzenie prezy­
dium Polskiej Akademii 
Nauk. Obradom przewodni-

Amerykański
tajny satelita
NOWY JORK (PAP). Z bazy 

amerykańskich wojskowych sił 
lotniczych w Vandenberg (stan 
Kalifornia) wystrzelony został 
t bm. na orbitę tajny satelita. 
Przedstawiciel lotnictwa wojsko 
wego poinformował jedynie, że 
do wystrzelenia satelity użyto 
rakiety systemu „Tor - Agena”. 
Satelita należy prawdopodobnie 
do serii „Discoverer”.

Drugi dzień
rozprawy sądowej
M. Wańkowicza

WARSZAWA (PAP). — 
3 bm. — po kilkudniowej 
przerwie — przed Sądem 
Wojewódzkim dla m. St. 
Warszawy wznowiona zosta­
ła rozprawa przeciwko Mel­
chiorowi Wańkowiczowi, o- 
skorżonemu o przekazanie 
za granicę dla rozpowszech­
niania materiału oczerniają­
cego Polskę Ludową.

W drugim dniu procesu 
M. Wańkowicz scharaktery­
zował swoją drogę życiową, 
a następnie odpowiadał 
pytania sądu i stron.

W środę dalszy ciąg roz­
prawy.,

czył prezes PAN — prof. 
Janusz Groszkowski.

Prezydium zatwierdziło 
2-letni plan badań akademii 
oraz rozpatrzyło sprawy re­
alizacji ogólnopaństwowego 
planu ważniejszych prac 
podstawowych, teoretycz­
nych i doświadczalnych w 
dziedzinie nauk matema­
tyczno - przyrodniczych i 
społecznych w latach 1965— 
1966.

Prezydium postanowiło 
zwołać zgromadzenie ogólne 
PAN na dzień 11 grudnia 
br. i przedstawić mu pod­
stawowe założenia planu 
badań oraz rozwoju sieci 
placówek naukowych aka­
demii w latach 1966—1970.

Zgotlnie z ustawą zgromadze­
nie ogólne PAN rozpatrzy i 
zatwierdzi założenia wytyczają­
ce kierunek rozwoju akademii 
w najbliższych latach, ustalo­
ne w toku dokonanych w PAN 
prac nad oceną aktualnego sta­
nu nauki polskiej i perspekty­
wami jej rozwoju.

Prezydium powzięło uchwałę 
w sprawie przekształcenia do­
tychczasowego biura studiów 
ekonomiczno - rolniczych i ewi 
dencji rolniczych badań nauko­
wych na zakład ekonomiki rol­
nictwa i leśnictwa PAN.

Pierwszy śnieg
na Białostocnzyźiie
BIAŁYSTOK (PAP). We wto­

rek 3 bm. na terenie Puszczy 
na 'Białowieskiej wystąpił pierwszy 

opad śniegu,
W zimowy sen zapadły już 

niektóre zwierzęta zamieszku­
jące puszczę.

Mistrz olimpijski z 
Tokio w biegu maratoń­
skim Etiopczyk Bikila 
Abebe otrzymał od cesa­
rza Hejle Sellasje awans 
na porucznika gwardii 
przybocznej. ^ Poprzednio 
za zwycięstwo w mara­
tonie na Olimpiadzie id 
Rzymie przed 4 laty Bi­
kila Abebe otrzymał sto­
pień sierżanta w tej sa­
mej formacji.

, CAF

MOSKWA (PAP). „Drogą 
października kroczą milio­
ny” taki tytuł nosi artykuł 
wstępny we wtorkowej 
„Prawdzie”. Dziennik pisze, 
że pod wpływem idei wiel­
kiego października, idei ko 
munizmu, oblicze świata 
zmienia się z niespotykaną 
dotychczas szybkością. Na 
drogę socjalizmu wkroczyła 
już przeszło jedna trzecia 
części ludzkości.

W dalszym ciągu artyku­
łu czytamy:

Praktyka wielu lat dowiodła, 
że sukcesy światowego systemu 
socjalistycznego zależą od wkła 
du każdego kraju i jego wysił­
ków, że sukcesy te są tym 
większe im ściślejsza jest współ 
praca gospadarcza między pań 
stwami socjalistycznymi. W or 
ganizowaniu wszechstronnej 
współpracy gospodarczej i na­
ukowo - technicznej wielką ro 
lę odgrywa Rada Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Brater­
ska współpraca narodów Świa 
towego systemu socjalizmu zgod 
na jest z najżywotniejszymi in­
teresami każdego kraju socjali­
stycznego.

Poprzez sukcesy krajów socja 
lizmu masy pracujące całego 
świata widzą, do czego zdolny 
jest naród, który ujął władzę 
w swe ręce, widzą w tych suk­
cesach swój jutrzejszy dzień, 
swą świetlaną przyszłość.

Zajęte pokojową twórczą pra 
cą narody krajów wspólnoty 
socjalistycznej uważają za swe 
najważniejsze zadanie umacnia 
nie pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. U podstaw 
polityki zagranicznej krajów so 
cjalistycznych leży leninowska 
zasada pokojowego współistnie­
nia państw o różnych ustrojach 
społecznych.

Potężną siłą walki narodów o 
pokój i międzynarodowe bez­
pieczeństwo, o wyzwolenie lud* 
kości od wszelkich form ucisku 
narodowego i społecznego jest 
sojusz światowego socjalizmu 
z ruchem narodowo - wyzwo­
leńczym i zespolenie całego 
frontu antyimperiałistycznego. 
Kraje socjalizmu rozwijają % 
młodymi państwami narodowy­
mi szerokie kontakty gospodar 
cze i kulturalne.

Silą wspólnoty socjalistycz­
nej leży w jej jedności i zwar­
tości. Wierność dla wielkiego 
sztandaru marksistowsko - le­
ninowskiego, nieustanne prze­
strzeganie generalnej linii mię 
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego opracowanej wspól­
nym wysiłkiem bratnich partii 
na naradach z roku 1957 i 1936

UROCZYSTE OTWARCIE NOWO WYBRANEGO 

PARLAMENTU BRYTYJSKIEGO

Orędzie królowej Elżbiety ii
LONDYN (PAP). We wto­

rek przed południem królo­
wa W. Brytanii Elżbieta II, 
dokonała uroczystego otwar 
cia nowo wybranego parla­
mentu na wspólnym posie­
dzeniu obu izb.

Jak wynika z mowy trono­
wej, w której królowa nakreś­
liła program nowego rządu la- 
bourzystowskiego, rząd ten dą­
żyć będzie do ściślejszej współ­
pracy europejskiej oraz wystą­
pi z propozycjami dotyczącymi 
polityki nuklearnej sojuszu pól 
nocno - atlantyckiego, mający­
mi na celu zapobieżenie roz­
powszechniania broni masowej 
zagłady.

W dziedzinie polityki między 
narodowej głównym zadaniem 
nowego rządu będzie dążenie 
do zmniejszenia napięcia mię­
dzy Wschodem a Zachodem. W 
tym celu udzieli on jeszcze 
większego poparcia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Rząd brytyjski dążyć będzie 
do dalszego postępu w kierun­
ku rozbrojenia oraz uczestni­
czyć będzie w innych posunię­
ciach, które pozwolą na zastą­
pienie konfliktu między Wscho­
dem a Zachodem współpracą 
międzynarodową na rzecz po­
koju i bezpieczeństwa na ca­
łym świecie.

W dziedzinie polityki wew­
nętrznej rząd labourzystowski 
— jak stwierdziła królowa —

podejmie w szybkim czasie kro 
ki, mające na celu ponowną na 
cjonalizację przemysłu stalowe­
go. Wśród innych zamierzeń 
nowego rządu królowa wymie­
niła akcję przeciwko dyskrymi­
nacji rasowej, pomoc dla kra­
jów znajdujących się na dro­
dze rozwoju oraz wysiłki w kie 
runku rozszerzenia światowej 
wymiany handlowej. *

W zakresie polityki gospodar 
czej rządu główną troską bę­
dzie ochrona kursu funta szter- 
linga oraz wprowadzenie pew 
nych zmian strukturalnych vv 
gospodarce, które zapewnią jej 
rozwój, zwiększenie eksportu ’ 
zrównoważenie bilansu płatni­
czego.

Rząd labourzystowski zapo­
wiada utworzenie specjalnych 
komisji państwowych, które 
sprawować będą kontrolę nad 
terenami budowlanymi w mia 
stach. Przywrócona ma być 
również kontrola nad opłatami 
za komorne.

Rząd brytyjski zapowiada rów 
nież bardziej skuteczną akcję 
przeciwko monopolom oraz za­
pewnienie związkom zawodo­
wym niezbędnej ochrony praw 
nej w rokowaniach z pracodaw 
cami. Nowy rząd obiecuje rów­
nież przeprowadzenie reformy 
podatków i polityki dotycząęej 
dochodów oraz usprawnienie 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych.

Po uroczystości otwarcia se 
sji przez królową, premier Wił
# Dokończenie na str, ?

przysporzy jeszcze większej 
chwały socjalizmowi.

Nasza leninowska partia, ca­
ły naród radziecki w swych sto 
sunkach z krajami socjalistycz­
nymi kierują się historycznymi 
uchwałami XX, XXI i XXII 
Zjazdu KPZR i programu kpzr. 
Nasza partia, rząd i naród bę­
dą nadal dążyły do umocnienia 
jedności wielkiej wspólnoty 
bratnich krajów socjalistycz­
nych w oparciu o całkowite 
równouprawnienie, prawidłowe 
łączenie wspólnych interesów 
wspólnoty socjalistycznej z in­
teresami narodu każdego kra­
ju i rozwijanie wszechstron­
nej współpracy państw socja­
listycznych we wspólnej walce 
o pokój i socjalizm.

Środa, 4 listopada 1964

Rząd rozpatrzył
projekt planu
i budżetu na 1965 r.

\
WARSZAWA (PAP). — 2 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów z udziałem przewodniczących pre­
zydiów rad narodowych i rad narodowych miast wy­
łączonych z województw.

Rada Ministrów rozpatrzyła projekt uchwały o na- 
rodowym planie gospodarczym i projekt ustawy bud­
żetowej na 1965 r.

Obydwa projekty przedłożone będą Sejmowi.

Projekt uchwały o naro­
dowym planie gospodarczym 
na 1965 r., rozpatrzony 2 
bm. przez Radę Ministrów, 
zakłada wszechstronny roz­
wój naszej gospodarki. Plan 
skonstruowany został z my­
ślą o utrwaleniu równowagi 
gospodarczej uzyskanej w 
br., o podniesieniu poziomu 
życiowego obywateli oraz o 
zapewnieniu możliwie naj­
korzystniejszych warunków 
startu do przyszłej 5-latki.

Przy jego oprcowywaniu

Polskie okręty wojenne
złożą wizytą w ' \ "
Z okazji 47 rocznicy Re­

wolucji Październikowej poi 
skie okręty wojenne złożą 
wizytę kurtuazyjną Flocie 
Bałtyckiej ZSRR.

Zespół okrętów naszej Ma 
rynarki Wojennej z niszczy 
cielem „Błyskawica” na cze 
le przebywać będą w lenin- 
gradzkim porcie w dniach 
5 —10 bm. Zespołem okrę­
tów dowodzi dowódca Ma­
rynarki Wojennej wiceadmi 
rał — Zdzisław Studziński 
wraz ze swym zastępcą do 
spraw politycznych, kontr-

Wł." " przyjął
nowo mianowanego 
ambasadora PRL 
w Wielkiej Brytanii
WARSZAWA (PAP). W Aniu 

3 bm. I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka przyjął 
nowo mianowanego ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomoc 
nego PRL w Wielkiej Brytami 
— Jerzego Morawskiego.

-------©-------

Francja
zdecydowanie
przeciwna WSN
PARYŻ (PAP). Rząd fran 

cuski po raz pierwszy wy­
stąpił publicznie w sposób 
zdecydowany przeciwko pro 
jektowi utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych 
(WSN).

Minister spraw zagranicznych 
Francji, Couve de Murville, o- 
świadczył we wtorek we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym, że wartość militarna WSN 
nie została udowodniona i że 
realizowanie tego projektu spo­
wodowałoby podział wewnątrz 
NATO. Ponadto projekt ten — 
zdaniem Couve de' Murville — 
mógłby mieć negatywne skut­
ki dla „utworzenia prawdziwej 
unii europejskiej”.

Jedynym rozwiązaniem pro­
blemu broni nuklearnej — o- 
świadczył minister — jest „cał­
kowite zniszczenie tej broni J 
zakaz ponownego jej produko­
wania pod skuteczną kontro­
lą”. W tym zakresie Francja 
popiera propozycje sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta — 
przeprowadzenia na ten temat 
dyskusji między wszystkimi o 
becnymi mocarstwami atomo­
wymi.

---- •-----

Proqnoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla w> brzeża wschodniego 
na dzień 4 bm.

Zachmurzenie duże, w ciągu 
rłnia przejaśnienia Temperatu­
ra od + 2 st. rano do + 6 w 
ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków za­
chodnich, \

admirałem Gereonem Grze- 
nią-Romanowskim.

Polscy marynarze .wezmą 
udział w uroczystościach 2 

okazji rocznicy rewolucji. 
Odbędą się też spotkania 
marynarzy obu flot. Okręty 
udostępnione zostaną miesz­
kańcom Leningradu do zwie 
dzania.

III Zjazd ZMS
117-19 grudnia br.

WARSZAWA (PAP).
> Zgodnie z decyzją XV 

Plenum KC ZMS — pre 
zydlum KC związku usta 
liło termin III Zjazdu 
Związku Młodzieży Soc­
jalistycznej na 17, 18 i 
19 grudnia br.

Japońska
misja gospodarcza
z wizytą w Polsce
WARSZAWA (PAP). We wto­

rek przybyła do Warszawy 21- 
osobowa gospodarcza misja ja­
pońska, składająca się z przed 
stawicieli kół handlowych, prze 
myślowych i naukowo-technicz­
nych. Misji, która posiada cha­
rakter oficjalnej delegacji rzą i 
dowej, przewodniczy prezes kon 
cernu chemicznego „Chin-Etsu” j 
— p. Tokusabura Kosaka.

Podczas kilkudniowego pobytu 
w naszym kraju goście zamie- ! 
rzają przeprowadzićx rozmowy 
na temat możliwości zwiększę- 1 
nia obrotów towarowych mię- ! 
dzy Polską i Japonią. Program 
nobytu przewiduje także zwie 
dzanie zakładów przemysłowych 
okręgu krakowskiego oraz trój 
miasta.

po raz pierwszy — zgodnie 
z uchwałami IV Zjazdu 
PZPR — planiści ujęli w 
uchwale Rady Ministrów 
podstawowe wskaźniki w 
przekroju dwuletnim.

Przedstawiciel PAP, red. Wła­
dysław Krajewski uzyskał nie­
które dane dotyczące projektu 
przyszłorocznego planu:

Produkcja przemysłu uspołe­
cznionego wzrasta o 7,8 proc., 
w tym środków wytwarzania — 
o 8,7 proc., a środków spoży­
cia — o 6,3 proc. Przemyśl ma 
wytworzyć w przyszłym roku: 
energii elektrycznej 44,6 mld 
kWh, węgla kamiennego — 118,5 
min ton, surówki — 5,5 min 
ton, stali — 9 min ton, turbi­
ny parowe o łącznej mocy 
569 MW, obrabiarek do metali 
— 39,7 tys. szt., 55 statków mor­
skich o nośności 348,6 tys. 
DWT, siarki — 432 tys. ton,
nawozów azotowych 385 tys. 
ton i fosforowych — 332 tys. 
ton (Ucząc w czystym składni­
ku), kauczuku syntetycznego — 
40 tys. ton, włókien syntetycz­
nych — 23,5 tys. ton, tworzyw 
sztucznych — 127,6 tys. tonj
26,6 tys. samochodów ciężaro­
wych, 27,7 tys. osobowych, 3.550 
autobusów, 151 tys. motocykli i 
skuterów, 680 tys. odbiorników 
radiowych i 455 tys. telewizyj­
nych, 520 tys. pralek i 290 tys. 
lodówek.
• Dokończenie na str. 2

W czwartek posiedzenie 
sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów
WARSZAWA (PAP): — Z 

udziałem przewodniczących 
poszczególnych komisji sej­
mowych odbędzie się w 
czwartek posiedzenie Sejmo­
wej Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finan­
sów.

Przedmiotem obrad komisji 
będą sprawozdania rządowe a 
wykonania narodowego planu 
gospodarczego i budżetu za 1963 
rok oraz uwagi Najwyższej Iz 
by Kontroli do obu sprawozdań 
i wniosek NIK-u w przedmio­
cie absolutorium dla rządu za 
okres od 1 stycznia 1963 roku 
do 31 grudnia 1963 roku.

Komisja zapozna się rów­
nież z uwagami i ocenami po­
szczególnych komisji sejmo­
wych, które w ostatnich tygod­
niach, jak wiadomo, poświęciły 
swe posiedzenia ocenie realiza­
cji zarówno planu jak i budże­
tu państwa za rok ub.

24 października odbyła 
się w Lusaka uroczystość 
proklamowania niepodle­
głości Rodezji północnej, 
która przybrała nazwę 
Republiki Zambii.

Na zdjęciu: siedziba
Zjednoczonej Partii Nie­
podległości Narodowej 
Zambii udekorowana z 
okazji pro'-lamowania 
n-ynidleglości kraju.
mmi
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Z OKAZJI 47 ROCZNICY REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ

Młodzież ze Stoczni Północnej
przoduje w podejmowaniu zobowiązań

Załoga Stoczni Północnej 
czynnie włączyła się do ucz­
czenia zbliżającej się 47 ro­
cznicy Rewolucji Paździer­
nikowej- Ponad 650 osób re­
alizuje dziesiątki podejmo­
wanych z tej okazji zobo­
wiązań. Ich wartość sięga 
blisko pół min złotych, a 
głównym celem stawianym 
przez inicjatorów, wśród 
których przodują brygady 
młodzieżowe, jest wykona­
nie rocznych zadań stoczni 
o 15 dni przed terminem.

Brygada Stefana Ofiary no­
sząca zaszczytny tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej 20-lecia 
PRL, postanowiła o 5 dni szyb­
ciej wykonać komplet mebli 
okrętowych z hydronalium oraz 
o dwa dni przyspieszyć wyko­
nanie nadbudówki na budowa­
nej jednostce. Inna tego same­
go rodzaju brygada młodzieżo­
wa — Aleksandra Szczepińskie* 
go z działu głównego mechani­
ka zadeklarowała skrócenie re­
montu kapitalnego trzech wcią­
gów elektrycznych oraz dźwigu 
samochodowego, zaoszczędzając 
przy tym 375 roboczogodzin.

Do przodujących wydziałów w 
podejmowaniu zobowiązań na­
leży wydział W-3. Tutaj bry­
gada Kazimierza Guderskiego, 
walcząca o tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej 20-lecia PRL 
zadeklarowała skrócenie mon­
tażu urządzeń dziobowych na 
jednej z jednostek. Z tej samej 
grupy walczących brygad, bry­
gada Franciszka Łabędy o czte­
ry dni przed terminem zakoń­
czy montaż okrętowych urzą­
dzeń wentylacyjnych. Grupa 
ZMS ze wspomnianego wydzia­

łu zobowiązała się w godzi­
nach pozasłużbowych przepro­
wadzić konserwację 10 apara­
tów spawalniczych i 10 wózków 
pod te aparaty.

Wśród innych zobowiązań o 
charakterze społecznym są i ta­
kie, jakie podjęli stoczniowcy, 
będący mieszkańcami osiedla 
„Przymorze”. Postanowili oni 
dla przedszkola tego osiedla wy 
konać dwie karuzele, huśtawki 
i dwa ślizgi. (sta)

Projekt planu i budżetu
0 Dokończenie ze str. 1
Wydobycie węgla kamiennego 

wzrasta o 1,3 proc. w porów- 
naniu z br. Podejmie pracę 
kop. „Moszczenica”. Trwać bę­
dzie budowa szeregu nowych 
kopalń i poziomów wydobyw­
czych.

Produkcja energii elektrycz­
nej zwiększa się o 9 proc. Ener 
getyce przybędzie ok. 1080 MW 
mocy.

Przemysł elektromaszynowy 
ma uzyskać wzrost produkcji o 
11,6 procent. Pełna i terminowa 
realizacja dostaw eksportowych, 
na rynek wewnętrzny i dla 
obiektów inwestycyjnych — to 
podstawowe zadania tego prze­
mysłu. Przemysł budowy ma­
szyn ma przy tym opanować
1 uruchomić produkcję 209 no­
wych typów maszyn i urzą-

Gzy w przyszłym sezonie „Mazowsze“ 
popłynie do Moskwy i Archangielska?

140 tys. zł
oszczędności

Przed paru dniami załoga 1 
rejonu przeładunkowego (na­
brzeże przy Basenie im. Włady 
sława IV) zobowiązała się dla 
uczczenia 47 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przyspieszyć 
załadunek 5 tysięcy ton drob­
nicy na statek polski „Warski” 
Realizacja tego zobowiązania 
dobiega końca już w dniu dzi­
siejszym: statek wyjdzie w mo 
rze o 4 dni; wcześniej, aniżeli 
wynikało to z odpowiedniego 
rozkładu rejsów. Tym samym 
m-s „Warski” zaoszczędzi około 
143 tys. złotych,

Szybki załadunek statku byl 
możliwy na skutek zwiększe­
nia wydajności i dobrej orga­
nizacji pracy brygad przeładun 
kowych, dźwigowych, operato­
rów sprzętu zmechanizowanego 
oraz obsługi składów porto­
wych. (GP)

„Mazowsze” opuściło już 
swe tymczasowe miejsce po 
stoju przy Targu Rybnym w 
Gdańsku i popłynęło do 
Gdyni, gdzie 10 listopada 
rozpocznie się remont stat­
ku i gruntowna przebudowa 
w Gdyńskiej Stoczni Remon 
towej

caliby do kraju samolotem, 
statkiem zaś tą nową trasą 
wróci druga grupa turystów 
która drogę do Archangiel­
ska odbędzie samolotem. 
Trasa do Moskwy poprzez 
Leningrad wiodłaby marian 
skim systemem kanałów i 
również w jedną stronę pa-

Przewiduje się, że prze-l sażerowie korzystaliby 2
budowa zostanie zakończo­
na w końcu kwietnia i w 
maju statek rozpocznie no­
wy okres eksploatacyjny.

transportu lotniczego. Dłu 
gość obu tras wynosi w jed­
ną stronę około 2 tys. km. 
z tego jedynie ok. 700 km

dzeń, w tym 70 szczególnie 
ważnych.

Ponad 200 nowych wyrobów 
ma uruchomić również prze­
mysł chemiczny. Planowany na 
rok przyszły wzrost produkcji 
chemicznej wynosi 10,9 pro­
cent. Podstawowe zadania che­
mii to uzyskanie nakreślonego 
wzfostu produkcji siarki, na­
wozów sztucznych, włókien syn 
tetycznych, tworzyw sztucznych 
i leków.

Jeżeli chodzi o rolnictwo, zo­
stanie zwiększone o ponad 15 
procent. Zaopatrzenie w nawo­
zy mineralne pod przyszłorocz­
ne zbiory. Rozszerzy się za­
opatrzenie w środki ochrony 
roślin. Rolnictwo otrzyma 20.950 
traktorów (o ponad 1 tys. wię­
cej niż w br.). Wydatnie — bo 
ók. 19 proc. — wzrastają in­
westycje produkcyjne w rolni­
ctwie.

Inwestycje w skali całej go­
spodarki określone zostały na 
137,1 mld zł (wzrost w porów­
naniu z br. o 8,6 proc.). Naj­
więcej środków kieruje się, o- 
czywiście, na rozbudowę prze­
mysłu. Środki przewidziane na 
budownictwo mieszkaniowe po­
winny zapewnić w przyszłym 
roku przyrost 141,7 tys. miesz­
kań (404,8 tys. izb — wzrost o 
ok. 10,6 proc.). Zakres budow­
nictwa mieszkaniowego rad na­
rodowych zwiększa się o 9,5 
proc. Budownictwo spółdzielcze 
otrzyma 34 tys. mieszkań, tj. 
91,9 tys. izb (o 21 proc. izb 
więcej).

od”yłakjCiż sZze?eg8irozmóvvknii przypada na podróż morską, 
tylko z Biurem Turystyki Za- Władze radzieckie wyra­

ziły już zgodę na korzysta­
nie przez nasz statek z tych 
tras.

W ubiegłym sezonie „Ma­
zowsze” przewiozło 1.677 pasa- 
żerów w 9 rejsach do Lenin­
gradu i w 3, rejsie do Ro- 
stocku oraz około 1.000 osób 
w rejsach do Szczecina i Swi 
noujścia. (am)

PO 95 DNIACH

PODROŻY

granicznej PTTK, które wy­
najmowało dotychczas statek, 
organizując rejsy wycieczko­
we do Leningradu, ale rów­
nież z „Orbisem”. Prawdopo­
dobnie „Mazowsze” zostanie 
w roku przyszłym włączone 
do systemu organizowanego 
wypoczynku związków Zawo­
dowych, w związku z czym 
dojdzie do rozmów z Central­
ną Radą Związków Zawodo­
wych poprzez Zarząd Główny 
Zw. Zaw, Marynarzy i Por­
towców. Chodzi o to, by do 
wycieczek zagranicznych na 
„Mazowszu” dopłacał Fundusa 
Wczasów Pracowniczych w po 
dobny sposób, jak to czyni 
przy innych formach wypo­
czynku związkowców.
Dyrekcja Żeglugi Gdań­

skiej ma na rok przyszły 
ciekawe plany eksploatowa­
nia statku. M. in. rozpatry- ubiegleJ niedzleii powrócił do 
wane są plany orgamzowa- Gdyni z rejsu do portów wscho- 
nia rejsów do Moskwy leniej Afryki, po 95 dniach po-
Archangielska przez Lenin- T*y’ **° ® n^ca *

, ® . . . . I Statek przywiózł do Gdyni
grad. statek do Archangiel- noo ton drobnicy, natomiast 
ska płynąłby jeziorami La- w portach europejskich wyła- 
_ . „ , dował ogółem 3.300 ton ładun-doga 1 Onega oraz słynnym ]jUi Były to m. in. 2 tys. ton 
Kanałem Białomorskim. Tu kassawy zabranej w porcie tan- 
ryści, po zwiedzeniu Lenin- £fe™cnkeira zKa "eSu°TS- 
gradu 1 Archangielska wra- w a. ' (cz)

„Oleśnica“ wróciła
z rejsu afrykańskiego

Orędzie królowej 
Elżbiety II
O Dokończenie ze str. 1
son wygłosił pierwsze przemó­
wienie w Izbie Gmin, precyzu­
jąca program działalności swe­
go rządu zawarty w orędziu 
królowej.

Największe zainteresowanie 
w społeczeństwie brytyjskim 
wzbudziło wyraźne podkreśle­
nie w obu wystąpieniach, ia 
rząd labourzystowski nie zamie 
rza — jak oczekiwali niektórzy 
— trwożliwie odkładać na bok 
tzw. „drażliwych i kontrower­
syjnych” problemów, lecz prze 
ciwnie — przystąpi z całą ener 
gią do jak najszybszego ich 
przeforsowania w parlamencie.

Kluczowym problemem jest 
tu nacjonalizacja przemysłu. W 
Londynie przypuszcza się na 
ogół, że po dłuższych pracach 
przygotowawczych i dyskusjach 
parlamentarnych, ustawy w 
sprawie renacjonalizacji prze­
mysłu żelaza i stali zostaną w 
końcu uchwalone przez Izbę 
Gmin, natomiast może odrzti 
cić je Izba Lordów, gdzie opo­
zycja posiada znaczną przewa­
gę. Nie. oznaczałoby. to. oczy­
wiście przekreślenia tych ustaw 
ale musiałyby one wrócić po­
nownie do Izby Gmin, co zna­
cznie przedłużyłoby i tak skomp 
likowane i żmudne prace usta­
wodawcze. W związku z tym 
nie wyklucza się w Londynie 
możliwości rozpisania w takim 
wypadku przez Wilsona nowych 
wyborów.

Plan określa węzłowe zada­
nia w dziedzinie postępu tech­
niki. Zakłada intensyfikację 
prac decydujących o kierun­
kach rozwoju naszej gospodar­
ki. Przewiduje się poważne wy­
siłki w zakresie prac przygo­
towawczych do stosowania me­
tod matematycznych i techniki 
cyfrowej dla celów planowa­
nia i zarządzania oraz projek­
towania prac naukowo-badaw­
czych, opanowania i rozwinię­
cia produkcji maszyn matema­
tycznych.

W handlu — zgodnie z pro­
jektem — sprzedaż detaliczna 
wzrasta ogółem o 6,3 proc. Za­
kłada się wzrost dostaw na ry­
nek podstawowych artykułów 
konsumpcyjnych i przemysło- 
,wych. Zaostrzenie odbioru ja­
kościowego towarów, rozwinię­
cie badań rynku, poprawa sty­
lu pracy w gastronomii — to 
podstawowe zadania aparatu 
handlu w 1965 r.

Planuje się wzrost eksportu o 
7,3 proc. (do ponad 8,4 mld zl 
dew.). Szczególnie ważne zada­
nie — to wzrost wywozu ma­
szyn i urządzeń o 11,4 proc. 
Powinny one stanowić 35,9 
proc. całości naszego przyszło­
rocznego eksportu. Wartość 
importu ma wynieść ok. 8,9 
mld zl dew. (wzrost o 8,6 proc.).

Projekt zakłada wzrost liczby 
zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej o 3,2 proc., tj. 
do ok. 8,2 min osób. Wydaj­
ność pracy w przemyśle po­
winna zwiększyć się o 4,9 proc., 
a w budownictwie o 5,2 proc. 
Globalny fundusz płac brutto 
w gospodarce uspołecznionej ma 
być większy o 6,6 proc. Do­
chód narodowy wytworzony 
wzrośnie o 5,1 proc., dochód 
narodowy do podziału — o 5,3 
proc., fundusz spożycia — o 
4,7 proc.

MMimiiiim

Siatkarze rozpoczęli nowy sezon
Za niespełna dwa tygod-| 

nie, wystartują do sezonu j 
1964-65 siatkarze naszej eks 
traklasy. Pierwsze mecze mi' 
strzowskie I ligi rozegrane 
zostaną 14 i 15 bm.

PRZYJĘCIE

DLA OLIMPIJCZYKÓW

ZSRR

A. Kosygin dziękuje
za sukcesy w Tokio

W poniedziałek kierowni­
ctwo partii i rządu Związ­
ku Radzieckiego spotkało sic 
z reprezentantami ZSRR na 
XVIII Igrzyska Olimpijskie 
w Tokio.

Na przyjęciu obecni byli
Aleksiej Kosygin i Anastas 
Mikojan.

Aleksiej Kosygin w imie­
niu Komitetu Centralnego 
KPZR i rządu ZSRR serde­
cznie podziękował olimpij­
czykom za sukcesy w To­
kio.

W zbliżającym się sezo­
nie w I lidze walczyć będą: 
Legia, Warszawianka, AZS 
AWF i Sparta (Warszawa), 
Huragan (Wołomin), AZS 
Lublin, Odra i Gwardia —t 
(Wrocław), GKS (Katowice), 
Wawel (Kraków), GKS Wy­
brzeże (Gdańsk) i Pogoń — 
(Szczecin).

System rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi jest taki sam 
jak w ub. sezonie, to zna­
czy każda drużyna rozegra 
mecz na własnym boisku i 
rewanż na boisku przeciw­
nika.

Dla sprawniejszego prze­
prowadzenia rozgrywek, po­
stanowiono zastosować ten 
sam system, który od dłuż­
szego czasu stosowany jest 
w rozgrywkach ligowych ko 
szykarzy.

Pierwsza runda rozgry­
wek potrwa od i4. 11. do 
13. 12. br-, druga natomiast 
rozpocznie się 23. 1. 1965 r, 
i zakończy się 14. 3. 1965 r.

Na „Paderewskim“ i „Gen. Bemie“ 
Załogi Pracy Socjalistycznej

Wśród 29 załóg marynar­
skich statków PLO i czar­
terowanych przez „Chipol- 
brok”, które przystąpiły w 
br. do współzawodnictwa o 
tytuł „Załogi Pracy Socja­
listycznej”, pierwsze miej­
sca uzyskali marynarze ze 
statków „PADEREWSKI” i 
„GEN. BEM”.

Załoga m/s „Paderewski” 
uzyskała doskonałe wyniki 
eksploatacyjne zmniejszając m. 
in., w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. roku,
0 6 procent zużycie paliw
1 olejów wartości 2.403 do­
lary. Marynarze 7. „Paderew­
skiego” mogą poszczycić się 
ponadtp realizacją zobowiązań 
na cześć 20-lecia PRL i IV 
Zjezdu Partii wartości blisko 
6 tys. dolarów. Spośród 48 
członków załogi tego statku 
42 pracowało na nim bez 
przerwy przez pół roku.

„Marynarze z m/s „Gen 
Bem”, który należy do grupy 
starych statków naszej floty, 
uzyskali w pierwszym półro­
czu br. doskonale wpływy

frachtowe za przewóz ponad 
25 tys. ton towarów. Uzy­
skali oni ponadto 10-procen- 
tową oszczędność w gospo­
darce materiałami technicz­
nymi i sprzętem hotelowym, 
a załoga maszynowa, przez 
czynne włączenie się do sa- 
moremontów, skróciła postój 
stoczniowy o 10 dni. Wartość 
zrealizowanych zobowiązań za­
łogi wyniosła 25 tys. zł i 130 
dolarów.
Nic dziwnego zatem, że 

załogi tych dwóch statków 
uzyskały najwyższe noty 
w ocenie przeprowadzonej 
przez prezydium Rady Za­
kładowej PLO, zaakcepto­
wane następnie przez Za 
•rżą d1 Okrą go wy2w*fą z ku 
Zawodowego Marynarzy i 
Portowców oraz ZMS.

Marynarzom z „Paderew­
skiego” i „Gen. Bema” wrę­
czone będą uroczyście pro­
porce i nagrody zaraz po 
przybyciu do kraju.

(cz)

W dniu 2. XI, 1964 r. 
powróciła z Tokio trze­
cia z kolei grupa pol­
skich olimpijczyków.

Na zdjęciu: zloty me­
dalista w trójskoku Jó­
zef Szmidt na lotnisku 
Okęcie w Warszawie.
CAF — fot. Matuszewski

UWAGA HODOWCY NOREK I LISOWI
Od 5 listopada br. rozpoczyna się 
SELEKCJA ZWIERZĄT NA TERENIE NA­
SZEGO WOJEWÓDZTWA.
W związku z powyższym hodowcy winni u- 
możliwić przeprowadzenie komisyjnego prze­
glądu farmy. Obecność hodowcy na farmie 
konieczna.

MATRYMONIALNE
PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve­
nus” Koszalin, Odrodzenia 
8. Błyskawicznie prześle­
my krajowe adresy.

NIERUCHOMOŚCI
WILLĘ jedno - dwurodzin­
ną, nową, wolną, garaż, 
ogród sprzedam. Rumia- 
Zagórze, Górnicza 6.

działki ogrodnicze koło 
Gdyni z prawem zabudo­
wy1 tanio sprzedam. . Wia­
domość; Wejherowo, ul. 
12 Marca 148, Henryka 
Kozłowska, G-1013

KUPNO

WÖZEK zagraniczny w do 
brym stanie kupię. Gdy­
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 9 kl. Tl m. 8.

G-1020
S

Dnia 1. 11. 64 r. zmarł nagle w wieku lat 56

kol. Jan Pokofski
mistrz fryzjerski, kierownik Zakł. Fryzjer­
skiego nr 9 w Gdyni-Dworzec Osób., długo­
letni członek i pracownik Fryzjersko - Kos­

metycznej Sp-ni Pracy w Gdyni.
W Zmarłym tracimy pioniera - wzorowe­

go pracownika, serdecznego kole«*' i współ­
pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Rada, Zarząd Spółdzielni, koleżanki 
i koledzy. G-1194

SI

Dnia 2 listopada 1964 r. zmarł w wieku 
lat 50

Jsrzy Zasadzki
z-ca dyrektora do spraw technicznych 

w Państw. Ośrodku Maszynowym Wejherowo
W Zmarłym tracimy długoletniego, ce­

nionego, nieodżałowanego pracownika i do­
brego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, POP, Rada Zakł., kole- 
żanki i koledzy POM Wejherowo

. 3064-G * _ „
illiiiiiMUi 1 w ni FLiuw nujji1 iwan

{ Zarząd Portu Gdynia j
wzywa do pracy całą rezerwę robotników ♦ 
portowych grup A, B, C i E od poniedziałku % 
dnia 2 listopada 1364 r. godz. 15 do soboty, ♦ 
dnia 7 listopada 1964 r. godz. 15 włącznie^ na J 
wszystkie zmiany. f

W zmianie I, II i III obowiązują tylko zmla- 0
ny umowne. 1

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 
Ź6 odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn do rezerwy od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem sobót i świąt 
Gdynia - Port, ul. Polska 37, tel. 21-23-18. K-4883

GARAŻ samochodowy prze 
nośny z blachy falistej — 
sprzedam. Sopot, telefon 
51-23-39.__________ ____ G-1027
„WARSZAWĘ” z radiem 
w bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S-1025”.

SIODŁO do jazdy konnej 
kupię. Śląski, Żukowo — 
pow. Kartuzy, tel. 234.

F-1717

SPRZEDAŻ
COCKER spaniela dwumie 
siecznego pekińczyka rocz 
nego sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Słowackiego 8a- 
-13.   G-2339
PIANINO koncertowe — 
„Zeiler” sprzedam. Sopot, 
Helska 3-1. G-29S3
BIBLIOTEKĘ 3 - drzwiową 
orzechową, dużą — tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Pniewskiego 6-3. G-2753
8 TON siana sprzedam. — 
Babie Doły, Bronisław Ma
chola.________________ G-1099
WĘGIEL 1100 kg sprze­
dam z powody przepro­
wadzki. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „2757”. G-2757

„CITROEN BL 11” stan 
dobry sprzedam. Gdańsk, 
Dziewanowskiego 9 m. 10, 
Markowski. _________G-2769
LISY niebieskie, białe, pia 
nino nowe sprzedam. — 
Pruszcz, Kościuszki 5, te­
lefon^ 32-360._________ G-2778
PIANINO z płytą metalo­
wą krzyżowe sprzedam. — 
Sopot, ul. Armii Czerwo­
nej 8 od godz. 16—19.

ROŻNE

POSZUKUJĘ garażu w o- 
kolicy Długiej. — Telefon 
31-31-57. G-2752

WYKŁADAM trutkę na 
moim polu. Bernard Kręć 
ki, Czerwińsk, pow. Sta­
rogard Gd. P-1711

Dr ZIMICKIEMU, dr Ło- 
kucijewskiej ze Szpitala 
Miejskiego w Gdyni wyra 
zy wdzięczności za opiekę 
nade mną i dzieckiem 
składa Jadwiga Zielke.

P-1728
DYREKCJI, Radzie Zakła­
dowej jak również całej 
załodze MHD w Starogar­
dzie Gd. oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w po 
grzebie, za pamięć okaza­
ną naszej Zmarłej córce 
Janinie Czarneckiej prag­
nie gorąco podziękować — 
rodzina.  P-1729
PIĘKNE, ślubne zagranicz 
ne suknie wypożyczam. — 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m. 7. G-2882
OB. JÖZEFA Ziętara, No­
wy Staw, za rzuconą obel 
gę przepraszam — Edward 
Kałędkiewlcz, Nowy Staw.

P-1715

Z G U B y"

Dnia 2 listopada br. zasnął w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy mąż i tatuś, prze­
żywszy lat 53

Ś. t P-

Władysław Daszuta
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 4 listopa­
da 1904 r. o godz. 9 w kościele oo Jezuitów w 
Gdańsku - Wrzeszczu przy ul. Mickiewicza.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła o godz. 13.30, 
pogrzeb odbędzie się o godz. 14 na cmentarzu 
Centralnym Srebrzysko, o czym zawiadamiają 
W smutku

ŻONA Z SYNAMI

23. X. zgubiono w Gdyni 
pamiątkowy zegarek mar­
ki „Belora”. Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem Cichoń, Rumia, 
Sobieskiego 55-5. G-1078

JANICKI Stanisław, El­
bląg, zgubił świadectwo 
szkolne ukończenia Za­
sadniczej Szkoły Handlo­
wej rok 1961.  P-1722
26, X. 64 r. skradziono 
pozwolenie na prowadze­
nie pojazdów mechanicz­
nych kategorii amator- 

j skiej Jerzy Ziółkowski, 
; Elbląg, Mączna 3. P-1716

WIŚNIEWSKA Henryka, 
Tczew, ul. Konarskiego — 
zgubiła legitymację Zwiąż 
ku Zawodowego nr 74264.

P-1730

L O K ALE
BEZDZIETNE małżeństwo
poszukuje pokoju na 2
miesiące. — Oferty Biuro
Ogł. Gdańsk pod „2761”.

G-2761
MIESZKANIE w domku 
jednorodzinnym 2 pokoje 
z kuchnią z dużym sadem 
owocowym, możność ho­
dowli i dobudowania na 
2 pokoje z kuchnią, z 
wygodami. Gd.-Suchanino. 
Schumana 21, autobus 115.

G-2765

PRACA

DOCHODZĄCA pomoc po 
trzebna na trzy godziny 
po południu. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Fiszera 13a-2. G-2759
PQMOC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz. 
17—19 Oliwa, ul. Michałow 
skiego 47-47, Osiedle Mło­
dych.____________G-2762
POMOGĘ w pracy domo­
wej za mieszkanie Gdańsk 
lub Wrzeszcz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„2772”. G-2772
GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa na stałe potrzebna. 
Warunki dobre. Gdańsk- 
Siedlce, ul. Chryzostoma 
Paska 5 m. 6. G-2774

LEKARSKIE
SKÓRNO - weneryczne dr 
Przylipiak Gdańsk, Długa 
64-65 codziennie telefon 
31-56-65.. G-2990

G-3078

PRZETARGI I LICYTACJE

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni — ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodu oso­
bowego na chodzie, marki „Warszawa” nr silnika — 
20008845, cena wywoławcza 30.000 zł oraz przetarg ogra 
niczony na sprzedaż ciągnika gąsienicowego, na cho­
dzie, marki „Mazur”, nr silnika 1629, cena wywoław­
cza 160.000 złotych.

Przetarg oSbędzie się w dniu 19 listopada 1964 r. 
o godz. 11 w Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni — baza transportu.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w 
kasie stoczni.

Udział w przetargu biorą reflektanci zgodnie z Mo­
nitorem nr 66 z dnia 23. 8. 1960 r.

Wyżej wymienione pojazdy oglądać można w dni 
powszednie od godz. 10 do 14 w bazie transportu. In­
formacje — tel. 21-19-71 lub wewn. 353, 4893-K

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza „Kaszub” w Kar 
tuzach, ul. Kościuszki 4 ogłasza przetarg ograniczony 
na sprzedaż samochodu marki „Barkas” (z silnikiem 
fabrycznie nowym), nr silnika S-1050838-4, podwozia 
20919, nr rej. GI-0528, cena wywoławcza 38.500 zł.

Prawo udziału w przetargu ograniczonym posiada­
ją przedsiębiorstwa państwowe i uspołecznione oraz 
osoby fizyczne, które przedłożą zezwolenie z Wydzia* 
łu Komunikacji Prez. WRN w Gdańsku.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
w kasie spółdzielni przy ul. Kościuszki 4 najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 listopada 1964 roku 
o godz. 10.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 10 do 
godz. 12 przy ul. Kościuszki nr 4 w Kartuzach.

Poza tym informacje odnośnie przetargu udziela 
inspektor transportu CSO Okręgu w Gdańsku — co­
dziennie od godz. 8 do 10, tel. 41-20-11. 4860-K

II Km. 590/63
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Starogardzie Gd., 

rewiru II E. Władasz, na podstawie art. 608 par. 1 
kpe podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 11 
listopada 1964 r. o godz. 9 odbędzie się w Prezj'dium 
Miejskiej Rady Narodowej w Gniewie licytacja czte­
rech działek, położonych w miejscowości Gniew, na­
leżących do Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu „Vesta” w likwidacji, o . łącznym obsza­
rze 11.54,69 ha, wartości 189.123 zł.
4865-K Komornik Sądu Pow. w Starogardzie

Km. 614/63 — Dnia 24. 10. 1963 r.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Malborku na pod­
stawie art. 608 kpe podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 9 listopada 1964 r. o godz. 12 w Dąbrowie, gr. 
Lisewo, pow. Malbork odbędzie się II licytacja ru­
chomości, składających się z:

konia (kasztan) — cena wywołania 2.000 zł, bycz­
ka — cena wywołania 600 zł, świni — cena wy­
wołania 800 zł

oszacowanych na łączną sumę 8.500 zł, należących do 
Wacława Stolarczyka.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu i czasie wyżej podanym.
4790-K Komornik

Wydział Finansowy Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że w dniu 5. 11. 1964 r. o godz. 15.15 w składnicy 
Wydziału Finansowego przy ul. Świerczewskiego 8-13 
odbędzie się licytacja samochodu ciężarowego marki 
„Citroen” nr rej. GK-9179, oszacowanego na kwotą 
18.000 złotych.

Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszaco- 
7/ania.
4419-K Kier. Wydziału Finansowego

CRS „Samopomoc Chłopska” — Przedsięb. Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 
ogłasza publiczny przetarg ograniczony na sprzedaż 
koni o zmniejszonej wartości użytkowej i pełnowar­
tościowych (ca 15 sztuk):

— dnia 16. 11. br. (poniedziałek) o godz. 10.30 w 
PGR Górki, pow. Kwidzyn, st. kol. Kwidzyn, 

Konie będą sprzedane tylko rolnikom z zaświadcze­
niami gromadzkich rad narodowych, stwierdzającymi 
potrzebę nabycia dla gospodarstwa siły pociągowej. 
4894-K
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Generał Eisenhower rozpoczął swoją prezydenturę pod 
hasłami tzw. roll back — czyli zepchnięcia komunizmu z 
Europy wschodniej. Tymczasem właśnie za jego kadencji 
rozpoczął się powolny i trudny, ale nieustanny proces od­
wilży w zimnej wojnie. John Foster Dulles, minister 
spraw zagranicznych Eisenhowera, dla którego nawet neu­
tralność wobec komunizmu była zbrodnią, na krótko 
przed śmiercią zalecał swoim współpracownikom porozu­
mienie z ZSRR.

&J IE było to z pewnością 
•* łatwe dla człowieka, któ 
rego imię zrosło się z pro­
gramem krucjaty antyko­
munistycznej i polityką ba­
lansowania na krawędzi woj 
ny atomowej. Dulles-polityk 
musiał uznać tu przeciwko 
czemu buntowała się dusza 
imperialisty: Związek Ra­
dziecki stal się potęgą nu­
klearną, przemysłową, tech­
niczną i naukową, której nie 
można było rzucać wyzwa­
nia bez ryzyka własnej za­
głady.

Nikomu z poprzedników 
Dullesa — przedstawicieli
14 państw — interwentów 
usiłujących zdusić Rewolu­
cję Październikową nie śni­
ło się na pewno, że na o- 
gromnych obszarach zaco-

Tegoroczną Nagrodą 
Nobla w dziedzinie fizy­
ki otrzymali radzieccy 
naukowcy prof. Aleksan­
der Prochorow, prof. Mi­
kołaj Basów oraz uczony 
amerykański prof. Char­
les Hard Townes.

Na zdjęciu: amerykań­
ski laureat Nagrody No­
bla w dziedzinie fizyki 
prof. Charles Hard Tow­
nes.

CAF

Henry Ford
szuka dolarów w teatrze

Wnuk twórcy amerykańskiego 
imperium samochodowego Hen 
ry Ford II finansuje komedię 
muzyczną „Sugar City”, której 
premiera odbyć się ma w 

marcu przyszłego roku w jed­
nym z teatrów na Broadwayu 
w Nowym Jorku. Ford już 
uprzednio wspierał kilka podo­
bnych imprez, jednakże — jak 
ujawnia prasa amerykańska — 
nie udało mu się zarobić na 
nich ani centa.

fa.nej carskiej Rosji wyroś­
nie olbrzymia potęga mate­
rialna i moralna, która w 
niespełna pół wieku wciąg­
nie cały świat w orbitę swe 
go oddziaływania.

Przeobrażające wpływy 
Rewolucji Październikowej 
nie zatrzymały się bowiem 
na Związku Radzieckim, ani 
na obozie socjalistycznym, 
który powstał po drugiej 
wojnie światowej na jednej 
trzeciej naszej planety.
guIE sposób sobie wyobra- 
™ zić ani wyzwolenia dzie 

siątków krajów dawnej stre 
fy kolonialnej, ani ich u- 
porczywej — i skutecznej — 
pracy nad odrobieniem wie­
kowego zacofania, ani na­
wet dzisiejszego obrazu ży­
cia w wielkoprzemysłowych 
państwach kapitalistyczne­
go Zachodu bez owej pie­
częci, jaką na nieb wyci­
snęła Rewolucja Październi­
kowa.

Czy w odległości zaledwie 
niespełna ICO kilometrów od 
wybrzeży USA mogłaby 
istnieć niezależna, socjalisty­
czna Kuba — z całym wy­
zwaniem, jakie stanowi ona 
dla panowania monopoli ame 
rykańskich, gdyby nie istniał 
Związek Radziecki, osłania­
jący ją swoją potęgą z odle­
głości wielu tysięcy kilome­
trów?

I\CZYWISCIE nie brak i 
dzisiaj przypadków na­

wrotu do polityki imperia­
listycznych „ekspedycji kar­
nych” przeciwko ruchom

wyzwoleńczym. Lecz poło- 
wiczność tych akcji, parali­
żująca konieczność osłania­
nia ich kłamliwymi pozora­
mi — wszystko to dowodzi 
jak » skutecznym wędzidłem 
dla neokolonializmu jest 
istnienfe państw socjali­
stycznych i ich gotowość do 
udzielenia pomocy ofiarom 
napaści.

Polityka krajów niezaan- 
gażowanych trzeciego świa­
ta jest — we wszystkich 
zasadniczych postulatach 
międzynarodowych — zbież 
na z polityką Związku Ra­
dzieckiego, zbieżna ze sta­
nowiskiem obozu socjali­
stycznego. Przedstawicielom 
mocarstw imperialistycz­
nych nie pozostaje nic inne­
go, jak chociażby pozorne 
godzenie się z tym stanem 
rzeczy.

„Podobnie jak w innych re­
jonach świata — pisał w grud 
niu 1982 roku afrykański ty­
godnik „The Spark” — w 
Afryce odczuwa się decydu­
jący wpływ socjalizmu. Afry­
ka niepowstrzymanie kroczy 
ku socjalizmowi”.
Z okazji rocznicy Rewo­

lucji Październikowej w ro­
ku 1962 jeden z ideologów 
antykomunizmu, Bertan D. 
Wolf, tak określił charakter 
oddziaływania obozu socja­
listycznego:

„Czyż na przestrzeni ostat­
nich 45 lat historia nie po­
twierdzała ich (tj. komuni­
stów) przekonania o tym, że 
oni reprezentują przyszłość, 
a my — gnijącą przeszłość”. 
„Potworny sens konfliktu 

między komunizmem i Zacho­
dem — pisał działający na te­
renie Niemiec zachodnich rzec* 
nik krucjaty antykomunistycz­
nej, William Schlamm — na 
tyle potworny, że nikt nie 
ośmiela się wspomnieć o tym 
fakcie, polega na tym, że ko­
munizm rozkwita w warunkach 
pokoju, triumfuje w sytuacji 
pokojowej”.

CORAZ więcej ludzi na 
świecie zdaje sobie też 

sprawę, że koła rządzące 
USA nie sprostałyby nigdy 
tej próbie, jaY.ą jest pokusa 
użycia broni atomowej, ja­
ko narzędzia globalnego 
szr ntażu, gdyby Związek 
Radziecki nie rozporządzał 
silą narzucającą pokój nu­
klearny.

Innymi słowy: Rewolucja 
Październikowa wycisnęła 
przed 47 laty swą pieczęć 
na naszej współczesności 
tak głęboko, że wywarła w 
każdej dziedzinie decydują­
cy wpływ na ukształtowa­
nie się całego dzisiejszego 
oblicza naszego ziemskiego 
globu.

Wojciech BARCZ

27-letni Amerykanin Craig Breedlove postanowił pobić rekord świata w 
szybkiej jeździe samochodem na specjalnym torze. Rekord świata został pobity 
wynikiem 468,72 miłe na godziną (prawie 800 km) na samochodzie o napędzi 
odrzutowym „Duch Ameryki”. Rekord świata nie został uznany, gdyż samo­
chód miał tylko trzy ko la.

Na zdjęciu: samochód o napędzie odrzutowym na torze. CAF

Na biurku redakcyjnym 
odezwał się telefon.

— Mówi Merkury, bo 
żek handlu...

Zbaraniałem. Kiedy o- 
chłonąłem, bożek handlu 
dzierżył mnie pod rękę 
prowadząc w ulicę Ogar 
ną.

— Popatrz — szeptał 
przerażony bożek — tyl 
ko popatrz!!!

ZABYTKOWĄ kamienic?, 
kę pod numerem 120 

zdobi osiemnastowieczny 
portal, a tuż obok wisi jar­
marcznie pomalowana skrzy 
nka z napisem „Oclz eż dam 
sko-męska”. Nieco dalej stra 
szy podobna skrzynka z na 
pisem „Kawiarnia”.

Tytuł tego artykułu jest bardzo ostrożny, acz­
kolwiek mowa będzie o zjawisku pozytywnym. 
Nie napisałem: „Nauczyliśmy się pracować” właś­
nie przez ostrożność, chociaż znane wszystkim osią­
gnięcia naszej gospodarki mogłyby do tego skła­
niać. Bowiem analiza niektórych zjawisk, towarzy­
szących pracy, hamuje nieco nasz optymizm.

Menucliin
— dyrygentem

Jeden z najwybitniejszych 
skrzypków wirtuozów świata, 
49-letni Yehudi jMenuchin, słyń 
ne niegdyś „cudowne dziecko”, 
rozpoczyna nową karierę muzy 
czną jako dyrygent. Po kilku 
latach prób z zespołami kamę 
ralnymi poprowadzi w tym se­
zonie orkiestrę narodową fran­
cuskiego radia i telewizji, nie 
rezygnując zresztą z występu 
solowego w jednym z koncer­
tów Bacha.

Paryska przygoda
Ojstracha

„ Znam się na takich sztucz­
kach. Jak pan tylko wejdzie, 
zacznie pan grać, potem z ka­
peluszem w ręku będzie pan 
zbierał datki i drażnił naszych 
klientów” — takimi słowami 
powitał wielkiego radzieckiego 
skrzypka-wirtuoza Dawida Oj­
stracha portier jednej z pary­
skich restauracji, gdy muzyk 
odmówił pozostawienia w gar­
derobie futerału ze skrzypcami 
Stradivariusa. Dopiero inter­
wencja kierownika lokalu wy­
jaśniła nieporozumienie.

KAŻDY człowiek może za­
paść na zdrowiu, a na­

sze ustawodawstwo ludzi 
chorych otacza szczególną 
opieką, zwalniając ich od 
obowiązku przychodzenia do 
pracy bez utraty zarobków. 
Toteż absencja choroba za­
wsze będzie figurowała w 
naszych statystykach. Stan 
zerowy w tej rubryce jest 
niemożliwy. Jeżeli jednak 
absencja wzrasta, chociaż 
urzędy zdrowia nie notują 
nagłego wybuchu epidemii, 
jest to sygnałem do szcze­
gólnej czujności i do poszu­
kiwania przyczyn. Niestety, 
często leżą one w nieuczci­
wości pracownika,, który na­
dużywa swych uprawnień, 
korzystając z luk w usta­
wodawstwie, lub ze złego 
funkcjonowania aparatu 
kontroli.

Szczególnie dużą absen­
cję zanotowano w całym 
kraju w r. 1957. Toteż od 
r. 1958 notujemy wydanie 
szeregu aktów normatyw­
nych, dotyczących zwalcza­
nia nadużyć w zakresie wy­
korzystywania zaświadczeń 
o czasowej niezdolności do 
pracy, wzmocnienia prze­
mysłowej służby zdrowia, 
udziału zakładów pracy w 
organizowaniu opieki nad 
zdrowiem pracowników, w 
sprawie samej dyscypliny 
pracy i orzekania o czaso­
wej niezdolności do pracy.

W wyniku tych kroków 
od listopada 1963 r. zaczęła 
się zarysowywać tenden­
cja zniżkowa we wskaźni­
kach absencji chorobowej. 
W ciągu dwóch miesięcy 
obniżka była tak wydatna, 
że wpłynęła na wskaźniki 
całoroczne, które były nie­
co niższe, niż w roku po­
przednim. Zupełnie wyraź­
na obniżka występuje do­
piero y/ T. 1964.

Z inicjatywy centrali ZUS 
w porozumieniu ze związ­

kami zawodowymi, wydzia­
łami zdrowia i opieki spo­
łecznej i wojewódzkimi przy 
chodniami przemysłowymi 
w licznych wybranych za­
kładach pracy przeprowa­
dzono kontrolę celem spraw 
dzenia, w jaki sposób wspo 
mniane akty normatywne 
wprowadzane są w życie. 
W naszym województwie 
skontrolowano 30 najwięk­
szych zakładów pracy.

Jak wynika z danych wo­
jewódzkiego oddziału ZUS 
w Gdańsku, absencja cho­
robowa u nas spadła w 
pierwszym półroczu r. 1964 
o 13 proc. w porównaniu z 
tym okresem r. 1963. W ska­
li krajowej obniżka wynio­
sła 9,9 proc. Dane z lipca 
i sierpnia dowodzą, że ten­
dencja ta utrzymuje się na­
dal.

Z 30 skontrolowanych 
przedsiębiorstw naszego wo­
jewództwa spadek absencji 
chorobowej zanotowano w 
26. W czterech natomiast 
absencja wzrosła.

Najbardziej — bo o 31 proc. 
spadła absencja w Zakładach 
Mięsnych w Gdyni. Stocznia 
Remontowa w Gdańsku obni­
żyła ją o 26,9 proc., Gdańska 
Fabryka Mebli o 25,9 proc., 
Wejherowskie Zakłady Odzie­
żowe o 22,9 proc., „Dalmor’' 
o 5,8 proc. itd.

W tym samym czasie El­
bląskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego wykazują wzrost 
o 24,7 proc., PP i UR „Arka” 
w Gdyni o 5,5 proc., Fabryka 
Mebli Okrętowych w Staro­
gardzie o 2,1 proc.
Różnice we wskaźnikach 

zakładów jednej - branży są 
zbyt rażące, aby można by­
ło na nie nie zwrócić uwa­
gi.
pOZYTYWNE wyniki dało 
1 finansowe limitowanie 
zasiłków chorobowych. W 
br. nastąpił znaczny spadek 
przekroczeń limitów. Osz­

czędności z tego tytułu wzro 
sły w I półroczu br. o prze­
szło 2 min zł. Byłyby jesz­
cze większe, gdyby Stocznia 
Gdańska nie przekroczyła 
kredytu prawie o 1 min zł, 
„Arka” o 316.000 zł, Zarząd 
Portu Crdynia o prawie 
300.000 zł.

Przeprowadzone kontrole wy 
kazały, że nie wszystkie za­
kłady pracy zapewniły odpo­
wiednie pomieszczenia dla 
przychodni przyzakładowych.

Kontrola wykazała również, 
że w wielu zakładach pracy 
w stosunku do pracowników 
nieprzestrzegających przepi­
sów zastosowano sankcje kar­
ne.

Z zebranych doświadczeń 
oddział wojewódzki ZUS 
wyciąga następujące wnio­
ski:

H Wyegzekwować od 
zakładów pracy, które nic 
przeprowadzają kontroli, 
wywiązywanie się z obo­
wiązków;

0 oddział ZUS musi po­
magać przy kontroli i 
przy analizie absencji cho 
robowej;

B administracje przed­
siębiorstw muszą staran­
niej organizować opiekę 
nad zdrowiem pracowni­
ków oraz energiczniej 
zwalczać nadużycia w za­
kresie wykorzystywania 
zwolnień lekarskich;

H WKZZ winna udzie­
lić pomocy radom zakła­
dowym w powoływaniu 
rad zdrowia przy placów­
kach przemysłowej służby 
zdrowia.

ZAGADNIENIE absencji 
chorobowej było przed­

miotem narady czynników 
zainteresowanych zwołanej 

’ przez oddział ZUS i związki 
zawodowe przed paru dnia- 

!mi. Na wyniki tej narady 
będziemy czekali z zainte­
resowaniem. Uczymy się 
pracować. Jest to proces 
długi i mozolny, a,le każdy 
postęp w tej dziedzinie przy 
bliża nas do chwili, kiedy 
będziemy mogli napisać’ 
Umiemy już pracować!

Władysław MERGEL

— Czy to mają być wy­
wieszki reklamowe? — py 
ta Merkury. Podobne stra­
szydła pokazywał ml prze­
rażony bożek handlu i na 
iinnvch ulicach, każąc jedno 
cześnie podziwiać estetycz­
ne, dostrojone do tła cacka 
nad sklepami „Jubilera”, 
apteka i innymi sklepami
orzy ul. Długiej.

* * *
RÓĆMY jeszcze na O- 
garną, gdzie pod nume 

rem 113 na witrynie skle­
powe i leżą wygrawerowa­
ne wizytówki z nazwiska­
mi szacownych obywateli 
miasta Gdańska. Wykonuje 
je mieszczący się tutaj za­
kład stemplarsko-grawersk1'.

— To jest prz.ecież pierw 
sza linia frontu handlowe­
go, bardzo kosztowna po 
wierzchnia handlowa... — 
zwiiał się w kłębek Mer­
kury.

* * *

1/ RÖLEWSKA Droga w 
Gdańsku odpowiada 

r?.n?p Nowemu Światu w sta 
licy. Przy tejże ul. Długiej 
usadowił się „Bar Staro- 
gdańskl” strasząc przechod 
nia z‘elonkawą , drabinką, 
która stanowi tło witryny 
i przypomina jakiś wybieg 
dla zwierząt hodowlanych.

— Wołomin w centrum 
Gdańska — zachichotał bo­
żek zwracając mą uwagę 
na straganiarski wygląd le­
żącej naprzeciw witryny ko 
misu i niewydarzeny neon 
..Samu” obok rzeźbionej w 
kamieniu nazwy ulicy Lek 
tykarskiej.

Kamieniczka nr 31. Witry 
na sklepu popacykowana na 
D:sami w rodzaju: „Codzie­
nnie świeże pieczywo, wej­
ście obok”, .Polecamy napo 
je chłodzące”... W tym mo­
mencie nowiało listopado­
wym chłodem. Szczęknęliś­
my obaj z bożkiem zębami. 
Obok. posesję nr 33/34 o zda 
bia piękna mozaika, z któ­
rą mieszają s:ę ohydne na­
pisy, a w szybie na półpię- 
trze wisi pstrokata szmata. 
Obok miewydarzonv neon 
baru mlecznego „Neptun” 
sąsiadujący z zasłoniętym 
siatką zapleczem baru. Je­
dynie „Cepelia” broni ho­
noru (sąsiedztwa Główno- 
miejskiego Ratusza...

* * +

WCHODZIMY w Długi 
Targ. Po jednej stro­

nie — same urzędy, po dru 
giej budząca zachwyt swym 
funkcjonalnym rozwiąza­
niem „Sień Gdańska”. Ale 
oto humor Merkurego psu­
ją niewykorzystane zupeł­
nie witryny domu mody i 
salonu fabrycznego T-18. Da 
lej wybitnie handlowy par 
ter okupuje Gdańska Cen­
trala Materiałów Budowla­
nych separując się od prze 
chodnia zasmarowanymi na 
olajno szybami. (Podobnie 
w sąsiedztwie, gdzie rezy­
duje CPN i „Petrolimpex”.

— Idziemy dalej... — za 
chęca złośliwy Merkury po 
kazując 4 witryny handlo­
we. za którymi skrył się 
klub „Dioda”. Tuż przy Zie­
lonej Bramie — sklep spo­
żywczy, a w oknie wysta­
wowym — skrzynki no wi­
nie ä 18 złotych butelka.

— Czy tak należy wyko 
rzystywać deficytowa w na

szym mieście powierzchnię 
handlową? — sarkał Mer 
kury.

* * *

POTWIERDZENIEM wąt 
pliwości bożka handlu 

jest sytuacja na ul. Piwnej,
gdzie w typowo handlo­
wych witrynach można obej 
rżeć „panienkę z okienka”, 
która siedzi i księguje akty 
wa zlokalizowanego tutaj 

Biura Zarządu Nadmorskich 
Zakładów Usług Meblar­
skich. Pn przeciwnej stronie 
2 fronty handlowe zajmu­
je Wojewódzka Poradnia Za 
en? trzenra Ortopedycznego! 
Natomiast w olbrzymich wi­
trynach posesji nr 11/12 wi 
s^ą kraty, przez które do­
strzec można szewskie ko­
pyto.

* * *

CG ul. Koziej i św. Du
clia zajmuje... punkt 

wydawania meblościanck, a 
sąsiedni sklep papierniczy 
MHD magazynuje na wysta 
wie towar. Brak zaplecza!

Przy ul. Węglarskiej syty 
zemsty Merkury pokazuje 
świecący pustką, obszerny 
sklep wzorcowy „Argedu”, 
natomiast tuż obok, w cias 
nym sklepiku MHD panuje 
ścisk i tłok, jak w maglu.

— Lodówkę kupuje się 
raz na parę lat, a buty kil 
ka razy do roku... — śmie 
je się bożek handlu kiwa­
jąc ironicznie głową.

Lądujemy na ul. Hewe 
liusza, gdzie piękne 

wnętrze kwiaciarni kontras­
tuje z żałosnym liternictwem 
witryny. I znowu obok — 
obszerny sklep muzyczny z 
akordeonami, a naprzeciw 
ruchliwy sklep elektryczny 
przypominający wnętrzem 
magazyn. U zbiegu ul. Raj 
ckiej i Heweliusza — wielki 
skleo z małymi krawatami 
i tasiemkami* Szlagierem 
jest natomiast „Centrala 
Techniczna, Gdańskie Biuro 
Sprzedaży, Punkt Zaopatrzę 
nia Detalicznego”, zajmują 
cy 5 segmentów okiennych 
i wyJaiaev każdą parę obcę 
gów jedvn;e „za rozmsks”. 
Dalej MHD reklamuje się 
fatalnymi szyldami, a na­
przeciw — w lokalu par 
ceHence handlowym mieści 
się zwykły magazyn mebli. 

* * *
— Teraz w'dz'si sam, jak 

wygląda w twoim mieście 
problem lokalizacji siec i 
handlowej? Co robią pląs 
tycy, jeśli reklamę wizual 
ną powierza się pacyka 

rzom? Co na to wszystko 
architekt miejski i wasz 
wydział handlu? — dobił 
mnie bożek Merkury rozpły 
wając się w listopadowej 
mgle.

Obiecałem mu solennie, 
iż mad tym wszystkim zas­
tanowię się w innej publi­
kacji.

Lech NIEKRASZ
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Paragraf i iycie

Kto śpieszy z pomocą • • •

KAŻDY akt niesienia po­
mocy człowiekowi znaj­

dującemu się w niebezpie­
czeństwie, zawsze spotyka 
się z aprobatą społeczeń­
stwa. Kiedy udzielający po­
mocy sam naraża swoje ży­
cie na niebezpieczeństwo — 
czyn jego nazywamy boha­
terstwem. Taki właśnie wy­
padek znalazł swój epilog 
w sądzie.

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Robót Elektryfikacyj­
nych ustawiali słupy sieci 
trakcyjnej pod linią wyso­
kiego napięcia. Pracownicy 
nie wiedzieli, że prąd na li­
nii nie został wyłączony. 
Podniesiony słup, zetknął 
się z linią wysokiego na­
pięcia. Krzysztof D. doznał 
porażenia prądem. Zdążył 
krzyknąć — ratunku! — i 
stracił przytomność. Pod­
biegł do niego Edward W. 
i chwycił go za rękę, z za­
miarem odciągnięcia od słu­
pa. Został również porażo­
ny prądem. W drodze do 
szpitala zmarł.

Sąd ustalił, że wypadek 
nastąpił z winy przedsię­
biorstwa, ponieważ nie za­
bezpieczyło wyłączenia prą­
du na linii na okres pracy 
robotników i nie uprzedzi­
ło ich, że będą pracowali 
pod linią wysokiego napię­
cia.

Edward W. pozostawił żo­
nę i nieletnie dziecko, któ­
rym od chwili wypadku 
przyznana została stała ren­

ta w wysokości 956 zł. Do­
datkowo sąd zasądził . na 
rzecz dziecka rentę miesięcz 
ną w wysokości 190 zł oraz 
na rzecz żony 30.000 zł ty­
tułem zadośćuczynienia za 
krzywdę moralną. < *

Przedsiębiorstwo założyło 
rewizję, twierdząc, że za 
wypadek ponosi winę sam 
Edward W.

Sąd Najwyższy nie po­
dzielił stanowiska przedsię­
biorstwa i wyraził pogląd, 
że w Państwie Ludowym, 
w którym człowiek pracy 
stanowi najwyższe dobro, a 
zapewnienie mu bezpiecz­
nych warunków pracy na­
leży do podstawowych obo­
wiązków zatrudniającego za 
kładu pracy — pracownik 
spieszący z pomocą koledze 
zagrożonemu utratą życia, 
nie może być obarczony za­
rzutem, że w podjętej sa­
morzutnie akcji przejawił 
brak rozwagi i przedsię­
wziął krok nieprzemyślany, 
oraz że w ten sposób sam 
naraził własne życie na nie­
bezpieczeństwo.

Zachowanie się człowieka, 
który niepomny własnego 
niebezpieczeństwa, pod wpły 
wem bezpośredniego impul­
su usiłuje nieść ratunek in­
nej osobie, znajduje zawsze 
społeczną aprobatę, a więc 
i wtedy, gdy w ocenie obiek 
tywnej przedstawia się jako 
zastosowanie nieudolnego 
środka ratownictwa.

Józef JÓZEFOWICZ
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Odczyty, spotkania, filmy, akademie
w programie obchodów
47 Rocznicy Rewolucji
47 _ rocznica Rewolucji 

Październikowej stała się 
powodem licznych imprez 
okolicznościowych. Obecnie 
odbywają się w szkołach, 
zakładach pracy, środowi­
skach odczyty o życiu 
Związku Radzieckiego, spot 
kania (m. in. z pracownika­
mi Konsulatu Generalnego 
ZSRR), 6 bm. odbędzie się 
w Operze Bałtyckiej aka­
demia wojewódzka, połączo-
——PliTTH'MMI 'I Umililiiim HIIHIIIIll'll

ZOFIA JANUKOWICZ
Śpiewa w gtps

Dziś O godz. 19 min. 15 W 
klubie GTPS w Gdańsku przy 
Ul. Długiej odbędzie się wie­
czór muzyczny poświęcony ucz­
czeniu 47 rocznicy Rewolucji 
Socjalistycznej. Na program 
składa się: Słowo wstępne —
Romana Heisinga, referat o mu 
zyce radzieckiej Antoniego Po- 
szowskiego, pieśni rosyjskie i 
radzieckie w wykonaniu Zofii 
Janukowicz, fortepian — Józef 
Zawadzki.

38 SALON FOTOGRAFICZNY 
SZPACZKÓW

Dziś o godz. 18 w Błękitnym 
Szpaku we Wrzeszczu odbędzie 
się otwarcie 38 salonu Szpacz­
ków. Tematem kolejnego salo­
nu będzie fotografika mgra Ter 
cjana Multaniaka. Po otwarciu 
odbędzie się spotkanie Błękit­
nych Szpaków, prelekcja dr 
Nowaka i dyskusja.

OGNISKO BALETOWE 
W SOPOCIE

Dziś o godz. 18 otwarcie ogni­
ska baletowego w szkole pod­
stawowej przy ul. Czerwonej 
Armii 54—36. Sekretariat ogni­
ska czynny w środy i soboty 
W godz. 16—18.

DZIŚ W DOMU TECHNIKA...

...odczyty na temat ogrzewa­
nia organizowane przez PZITS, 
Początek o godz. 13. Po odczy­
cie zwiedzanie kotłowni La 
Mont oraz instalacji c. o. w 
Oliwie.

WOLNE MIEJSCA 
NA WYCIECZKĘ...

...krajoznawczą po terenach 
Dolnego Śląska i konwencji 
czeskiej w okresie od 15 bm. 
do 22 bm. z PTTK. Informacje 
tel. 31-14-88.

-------•-------- I

Z kroniki 
wypadków

Jadący ul. Sandomierską na 
Orunii furgonem „Nysa” nr 
rej. GK 0481, należącym do 
PTHW Franciszek K., wymusił 
pierwszeństwo przejazdu na 
skrzyżowaniu z ul. Jedności Ro­
botniczej wobec „Stara” nr 
rej. GK 5780, prowadzonego 
przez Stanisława P. W wyniku 
zderzenia oba samochody zo­
stały uszkodzone, a jadący na 
skrzyni ładunkowej „Stara” 
Krzysztof p. odniósł lekkie 
obrażenia.

* * *

U zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Marchlewskiego we Wrzeszczu 
Władysław F. prowadzący sa­
mochód „Warszawa” nr rej. 
GS 4496 (taksówka nr 122) pra­
gnąc uniknąć najechania wy­
biegającego nagle na jezdnię 
Andrzeja Z. raptownie zahamo­
wał. W tym momencie najechał 
na niego z tyłu „Star” nr rej. 
GK 0517, prowadzony przez Ry­
szarda J. Oba samochody zo­
stały uszkodzone.

* * *
■Mętni Mirosław D. wybiegi 

nagle na jezdnię ul. K. Marksa 
we Wrzeszczu i wpadł na bok 
przejeżdżającego „Stara” nr 
rej.GK 4288, prowadzonego przez 
Bernarda E. Chłopiec odniósł 
lekkie obrażenia.

* * *
Jak już wczoraj informowa­

liśmy, w poniedziałek wieczo­
rem na ul. Budzisza w Gdań- 
sku-Stogach nieznany kierow­
ca najechał na rowerzystę, któ­
ry odniósł ciężkie obrażenia. 
Kierowca po spowodowaniu wy 
padku zbiegł.

Na podstawie znalezionych na 
miejscu śladów (odpryski szkła 
i ślady farby) stwierdzono, że 
była to prawdopodobnie „War­
szawa” koloru czerwonego, któ­
ra ma stłuczony reflektor i szy­
bę.

Sprawnie przeprowadzone je­
szcze w ciągu nocy przez funk­
cjonariuszy Komendy Ruchu 
Drogowego MO poszukiwania, 
specjalnie w bazach transporto­
wych różnych przedsiębiorstw, 
dały szybko wyniki. Już około 
północy w bazie' Spółdzielni 
Usług Technicznych w Oruni 
odnaleziono czerwoną „Warsza­
wę”, która miała ślady wpra­
wienia nowego reflektora i no­
wej szyby oraz świeżo zaszpa- 
chlowane i zamalowane zadra­
pania. W samochodzie spal nie­
trzeźwy kierowca Czesław PA­
WŁOWSKI.

Wobec wyraźnych dowodów 
winy, kierowca przyznał się do 
spowodowania wypadku. Oka­
zało się, że oprócz kierowcy 
samochodem tym jechaäi w mo­
mencie spowodowania wypadku 
brygadzista spółdzielni Włady­
sław K. oraz drugi kierowca 
Cezary "*

na z wystawieniem „Romea 
i Julii”. W powiatach prze­
biega obecnie wojewódzki 
konkurs przyjaźni (zgąduj- 
zgadula), którego finał ro­
zegra się w końcu listopa­
da w Gdańsku.

W kinach Wybrzeża trwa­
ją Dni Filmu Radzieckiego, 
w czasie których wyświet­
lonych zostanie ok. 200 po­
zycji. Z premier najwięk­
szym zainteresowaniem cie­
szą się dwuseryjne obrazy 
„Hamlet” i „Żywi i mar­
twi”. 7 bm. spodziewany jest 
przyjazd do Gdańska trzy­
osobowej delegacji realiza­
torów tego ostatniego filmu. 
Klub TPRR w Gdańsku or- 
ganiżuje dla młodzieży szkol 
nej i zakładów pracy prze­
gląd filmów radzieckich w 
wersji oryginalnej. Przegląd 
ten obejmuje 40 pozycji, 
przy czym są to przeważ­
nie filmy nie wyświetlane 
dotąd na naszych ekranach,

I (ak)
■------------A------------ .

Uwaga, niewypały!
U Elżbiety Dorsz, zamiesz 

kałej w Pogórzu, na pery­
feriach wielkiej Gdyni, przy 
wykopywaniu krzaku bzu 
znajdującego się przed' sa­
mym domem, natrafiono na 
zakopane tam granaty.

Dotychczas wydobyto 8 
sztuk niewypałów. Prawdo­
podobnie jest ich znacznie 
więcej. Tak twierdzą „odkry 
wcy” granatów.

Równocześnie, jak sygna­
lizuje przewodniczący Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
w Kosakowie Czesław Żes- 
ławski Ina polu tej wsi leży 
pocisk artyleryjski, zaś w 
samym Kósakowie, w pobli 
iżu plebaniłi znajdują się 
granaty.

Mieszkańcy Pogórza i Ko 
sakowa proszą o szybkie u- 
sunięcie niewypałów, zagra­
żających ludzkiemu życiu.

(jota)

GDAŃSK, Teatr Wielki — 
„Śmierć gubernatora”, godz. 17. 
SOPOT, „Kameralny”, „Za­
mach”, godz. 17. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Fajerwerk”, g. 19.15. 
„Studio Rapsodyczne”, „Cząst­
ka czasu”, g. 15.

GDAŃSK „Ueningrad”, „Ham 
let”, cz., I i II, radź., od 16 1., 
g. 10, 13.15, 16.30, 19.45. „Kame­
ralne”, „Wojna i pokój” — 
USA, od 12 1., g. 14.30, 18.30,
„Piast”, „Zwariowane lotni­
sko”, radź., od 12 1., g. 16,18, 
20. „Drukarz”, „Cyrk”, radź., 
od 14 1., godz. 17, 19. „Przy­
jaźń”, „Z iskry rozgorzeje pło 
mień”, radź., od 12 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Ostatni cowboy” 
USA, od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Motława”, „Cztery serca” -r* 
radź., «d 14 1., godz. 15.45, 18, 
20.15. „Wrzos”, „Strażnica w 
górach” radź., od 12 1., g. 16, 
18, 20. „Gedania”, „Dwie rywal 
ki”, radź., od 16 1., godz. 16.15,
18.30. „Włókniarz”, nieczynne. 
„Zorza” — „Haszek i jego 
Szwejk”, radź., od 14 1., godz.
17, 19. „Kosmos”, „Porucznik 
Marynin”, radź., od 12 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ — „Znicz”, „Zdra 
dziecki strzał”, radź., od 12 ]., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Leś­
ny patrol”, radź., od 7 1., g. 10, 
„Świat się śmieje” radź., od 14 
1. g. 12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Zwycięstwo nad Woł­
gą”, radź., od 9 L, g. 16, „Iwan 
Groźny” I ser., radź., od 16 1, 
g. 18, 20.

NOWY PORT — „t Maja”,
„Statek odpływa o świcie” — 
radź., od 12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Na tropie 
policjantów”, ang., od 16 lat,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Ślubowa­
nie”, brąz., od 16 1., g. 15.30,
17.30, 19.30. „Polonia”, „Pusty 
kurs”, radź., od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”, USA, od 12 1., g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. „Atlantic”, „Dwo­
je w stepie”, radź., od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20, „Goplana”,
„Fanfaron”, wł., od 16 1., godz 
16, 18, 20. „Fala”, „Wojna
trwa”, wł., od 16 1„ g. 16, 18, 
20. „Marynarz”, „Życie prywat 
ne”, fr., od 16 1., godz. 17, 19. 
„Neptun”, „Foto Haber”, węg., 
od 16 1., g. 17.45, 20. „Promień”, 
„Sierioża”, radź., od 12 1,, g. 
16, 18, 20. „Mimoza”, „Podwój­
na gra”, radź., od 14 1. g. 16, 18, 
20. „Klubowe”, „Korsarze Pa­
cyfiku”, ser. I i II, radź., od 
12 1., g. 18, 20.15.' „Mewa”, „Bfd 
lada o żołnierzu”, radź., od 14

Jak 'zaopatrzenie rynku w obuwie:
hurtownicy, detaliści, klienci?...

Buty — rzecz ważna w okresie jesienno - zimowym, 
zwłaszcza, że jest to artykuł krótkotrwały, a więc kupuje­
my go prawie w każdym sezonie. Kupujemy lub... poszu­
kujemy...

Każdą sprawę można różnie ocenić, różnie na nią pa­
trzeć. Dlatego też postanowiliśmy zmontować trójgłos na 
temat tegorocznego zaopatrzenia rynku w obuwie jesienno- 
zimowe.

Oto co mówi WOJEWÖDZ 
KIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM — w
osobie zastępcy kierownika 
działu obuwia Korpolew- 
skiego:

Porównując tegoroczne do­
stawy obuwia z analogicz­
nym okresem roku poprzed­
niego trzeba stwierdzić zna­
czną poprawę. Ale to są licz 
by, które... nie zadowalają, 
ani nie przekonują klien­
tów. Na pewno nastąpiła 
znaczna poprawa w dosta­
wach wszelkiego obuwia 
dziecinnego i dla młodzie­
ży. Dużo gorzej jest nato­
miast z obuwiem damskim 
i męskim; brakuje jesienne­
go obuwia męskiego (prze­
mysł ciągle nastawiony jest 
na „ostre szpice”, a pano­
wie poszukują już raczej 
„normalnych” półbutów, mo 
da przebrzmiała). W zasa­
dzie dość jest półbutów dam 
skich, ale ich asortyment 
jest bardzo ubogi. Jest spo­
ro damskich botków, prze­
ważnie z zastępczych ma­
teriałów, bo notuje się nie­
dobory skóry. Przemysł riie 
produkuje już w zasadzie 
botków na grubych podesz­
wach, do których przywy­
kliśmy, ale na cienkich ze­
lówkach (w zamian wew­
nątrz stosuje się podszewki 
i wkładki filcowe), są mod­
ne — może na razie dla 
producentów, mniej dla 
pań. W tej chwili w skle­
pach branżowych znajdują 
się wszystkie gatunki i ro­
dzaje obuwia, jakie oferuje 
nam przemysł na całą zimę. 
Niczego nowego ani w sen­
sie asortymentu, ani w sen­
sie ilości nie należy się 
spodziewać.

DETALIŚCI — PDT we 
Wrzeszczu, Spółdzielczy Dom 
Handlowy we Wrzeszczu,

sklep wzorcowy WPHOb. w
Gdańsku:

Brak obuwia skórzanego. 
Obuwie z surowców zastęp­
czych znacznie lepsze ja­
kościowo niż było dotych­
czas. Dziecinnych butków 
dość. Za mało — w sto­
sunku do potrzeb — dam­
skich botków. Ogólnie —• 
źle z damskim, nie najlepiej 
z męskim obuwiem, nawet 
tym na spodach zastęp­
czych. Duże rozpiętości cen, 
brak obuwia w średnim ga­
tunku i cenie, a o takie 
najczęściej pytają klienci. 
Botków sklepy są w stanie 
sprzedać każdą ilość, ale... 
te fasony, ten dobór kolo­
rów! Przemysł nie chce 
pogodzić się z tym, że gu­
sta klientów są coraz bar­
dziej wyrafinowane, że po­
szukują oni rzeczy ładnych,

KLIENTKI — Halina O.,

lat, g. 19. „Jagienka”, „Tata, 
mama, córka i zięć”, radź., od 
14 1., g. 18, 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Całe 
złoto świata”, fr., od 14 lat, 
g. 17.30, 19.30.

RUMIA „Aurora”, „Babcia, 
dziadkowie i ja”, radź., od 12 
lat, g. 18, 20.15.

Przed wystawą rzeźb 
Alfonsa Łosowskiego
Kolejną wystawą w salo­

nie GTPS w Operze Bałtyc 
kiej będzie ekspozycja rzeźb 
w kamieniu Alfonsa Łosow 
skiego. Wernisaż odbędzie 
się w sobotę, o godz. 17. Jest 
to już trzecia ma Wybrze­
żu wystawa indywidualna 
Alfonsa Łosowskiego, który 
wiele swego czasu poświęca 
jąc plastycznemu upiększa­
niu odbudowującego się 
Gdańska nie zaniedbuje dzia 
łalności twórczei i często wy 
stawia w różnych miastach 
Polski. Ostatnio wyróżniono 
go ;na wystawie „Człowiek i 
praca w Polsce Ludowej”, 
(która odbyła się w War­
szawie) za rzeźbę w czer­
wonym granicie twarzy tka­
czki („Monika 8”). Jegn „Gło 
wa tarpana” znajduje s^ę w 
Muzeum Pomorskim w Gdań 
sku, a gabinet przewodniczą 
cego prez. M.RN w Gdańsku 
zdobi „Głowa Murzynki”.

-------9------- -

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 listopada 1964 r.

ŚRODA
LOKALNE:

11.00 Muzyczne problemy, 11.20 
Czy można? — to my, 11-40 
Śpiewa „Mazowsze”, 12.45 „Dy 
skusja i polemiki”, 16.05 Gra 
kwartet A. Mazurkiewicza, 
16.20 Sportowe rozmaitości, 
16.40 U naszych sąsiadów, 17.00 
Melodie ze sceny i ekranu,
17.30 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.50 „Marynarz w noc 
się bawi”, 18.00 Wędrówki mu­
zyczne, 18.38 Muzyka, 22.50 
„Przyjaciele”, 23.10 Koncert 
symfoniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Na swojską nutę”, 
12.35 Piosenki ludowe, 13.00 
Koncert solistów, 13.20 Walczyli 
za ojczyznę, fragment pow. B. 
Koguta „Nietoperze”, 13.45 W 
rytmie tańca i piosenki, 14.30 
Mówi technika, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Posłuchajmy mu 
zyki i o muzyce — audycja w 
opr. Witolda Budzińskiego,
15.30 Dla dzieci pogadanka dr 
Jana Żabińskiego „Szachowa 
ryba”, 15.50 Melodie hiszpań­
skie, 13.45 „Standardy”, 19.30 
„Kongres we Florencji” J. 
Iwaszkiewicza)» 20.35 T. Baird 
„Koncert na orkiestrę”, 21.40 
Muzyka taneczna, 22.10 Rozmo­
wa literacka, 22.30 Międzyna­
rodowy Uniwersytet Radiowy.

na dzień 4 listopada 64 r.
ŚRODA

10.00 „Miejsce wśród posą­
gów”, film z serii: Dr Kildare. 
16.40 „Namiary”. 17.00 Dziennik. 
17.05 Dwa filmy dla najmłod­
szych. 17.25 „5 razy dlaczego”. 
17.55 Film z serii: „Przygody
hrabiego Monte Christo”. 18.20 
Z cyklu: „Alma Mater Jagello- 
nica”. 18.50 „Pociąg przy­
jaźń”, pr. public. 19.20 „Rivie­
ra”. 19.50 Dobranoc. 20.00 —
Dziennik. 20.30 „Miejsce wśród 
posągów”, film z serii: Dr Kil­
dare. 21.20 „Światowid”. 21.50 
Program muzycznego XX-la- 
cia. 22.05 Dziennik.

Druk GZG, zam. 2171, Ą-7

NIESUMIENNY
KONWOJENT

W październiku ub. roku 
konwojent Przedsiębiorstwa 
Transportu Wojewódzkiego 
Brunom S. rozwoził obuwie 
WPHO do sklepów. Do skle 
pu nr 57 w Gdyni przyje­
chał jednak daremnie: oczy 
wiście — remanent. A kiedy 
„remanent”, to nie „przy­
jęcie towaru”, wobec tego 
butów z samochodu nie ode 
brano.

Nazajutrz Brunon S. prze 
kazał transport konwojento 
wi Władysławowi Hryniuko 
wi (zam. w Gdańsku — 
Wrzeszczu, al. Wojska Pol­
skiego 19 m 7). Kiedy się 
znów spotkali następnego 
dnia i S. spytał o sklep nr 
57, Hryniuk poinformował 
go, że remanent trwa nadal. 
Ale Brunon S. miał widocz­
nie jakieś podejrzenia, gdyż 
30 października udał się oso 
biście do sklepu nr 57 i tam 
dowiedział się. że w dostar­
czonym obuwiu brakło 
trzech par trzewików dzie­
cięcych.

Jak wykazało śledztwo,
Hryn’uk przywłaszczył so­
bie 3 pary obuwia i usiło­
wał ,ie sprzedać w sklepie 
nr 23, gdzie jednak kierów 
nik odmów'! kupna. Wobec 
tego Hryniuk przywłaszczo­
ne obuwie wartości 300 zł 
srrzedał w hali targowej za 
220 zł.

Za czyn ten odpowiada’ 
30 ub. m. przed Sądem Po­
wiatowym w Gdyni, który
skazał go na 7 miesięcy wię 
zienia i 500 zł grzywny, za­
sądzając na, rzecz Wojewódz 
kiego Przeds!ębiorstwa Han 
dlu Obuwiem kwotę zł 300 

<rt)
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Znaleziono...
p. . B. z Wrzeszcze znale?) 

pieczątkę: „Marianna Krajnik
— lekarz stomatolog”. W spra­
wie tej zguby można porozu­
mieć sie telefonicznie 41-55-26.

Maria M., Irena M. (i pew­
nie wiele innych): obuwia 
jest rzeczywiście sporo, ale 
ciągłe brak wyboru. Ładne 
obuwie u nas znaczy — dro­
gie. Niektóre serie wręcz 
brzydkie, nie do przyjęcia. 
Dlaczego brak produktów 
popularnego „Radoskóru”, 
który ma pewne nowości? 
W dalszym ciągu — niedo­
bór najpopularniejszych nu­
merów (36 — 37), nie mó­
wiąc o -tym, że nie można 
doprosić się, by produkowa­
no np. obuwie w jednej 
numeracji, ale o różnych 
szerokościach. A tylu ma­
my na Wybrzeżu ludzi ze 
znieksztalcen'em stóp. Pla­
gą są też niskie podbicia 
większości obuwia, w efek­
cie trzeba kupować numery 
dużo większe niż potrzeba. 
Podobnie „noski”: wąskie i 
płaskie — a wydawałoby 
się, że nie trudno ustalić 
przeciętną wielkość tej czę­
ści stopy... Generalnie: na
oko obuwia jest dosyć, ale 
kupić coś odpowiedniego —■ 
bardzo trudno. Niechże więc 
handlowcy domagają się u 
producentów, by wytwarzali 
nie tylko ładne fasony, w 
ładnych kolorach, ale rów­
nież z myślą o praktycznym 
przeznaczeniu tego obuwia...

Notowała: E. K.

6 dziecku - dla dziecka
PORADNIE społeczno-wy­

chowawcze TPD zdo­
były sobie pełne zaufanie 
społeczeństwa. Dowodem te­
go jest stale wzrastająca 
ilość rodziców i opiekunów 
zwracających się do porad­
ni o pomoc w wychowaniu 
dzieci. Nie bez wpływu na 
to są pozytywne wyn;ki ak­
cji, prowadzonej przez TPD 
wspólnie z Inspektoratami 
Oświaty, polegającej na 
nowym systemie zapisów 
dzieci do klas pierwszych 
szkoły podstawowej. W ostat 
nim roku nowym systemem 
zapisów objęto wszystkie 
szkoły w Gdańsku i Sopo­
cie.

Rozmowy z rodzicami 
dziecka i bezpośrednio z 
dzieckiem, stosowanie te­
stów pozwalają nauczycie­
lom na zorientowanie się w 
poziom e umysłowym dziec 
ka, które będą uczyć, w je­
go rozwoju fizycznym. Jak 
informuje mgr Kwiatkow­
ska — kierowniczka porad­
ni TPD w Gdańsku przy 
Jaśkowej Dolinie w czasie 
akcji zapisów wiele dzie­
ci przebadanych dokładnie 
przez specjalistów psycholo­
gów i lekarzy skierowano 
do szkół specjalnych i do 
ośrodka selekcyjnego, w wie 
lu wypadkach stwierdzono 
niedomogi słuchu, wzroku, 
nadmierną pobudliwość, bra 
ki w wymowie. Niektóre 
przypadki skierowano do

PAMIĘĆ O ZMARŁYCH 
I KRADZIONE KWIATY
Panie redaktorze!
Jak trafić do sumienia 

tych kradnących kwiaty z 
innych grobów, by nimi 
przystroić groby swych 
Zmarłych? Uporządkowałam 
swoje groby na cmentarzu 
witomińskim w Gdyni już 
w sobotę po południu, wy 
kopałam doniczki z chry 
zantemami, a kwiaty szczel 
nie owinęłam gazetami 
przed przymrozkiem. Jakże 
smutno mi było, gdy w nie 
dzielę z grobu niczym puste 
oczodoły spozierały na mnie 
czarne dhły po skr{adzio 
nych kwiatach. I zapalone 
znicze i świeczki nie rozjaś 
niły smutku w takiej chwili, 
a niewesoła myśl pobiegła 
do drogich Zmarłych do oj 
ca zakatowanego to obozie 
w Stutthofie, do Matki, któ 
ra pragnęła mieć chociaż 
garść piachu stutthof skiego 
przy swojej trumnie, do 
Męża, leżącego daleko — o 
których czyjaś ręka odarła 
teraz z tych paru białych 
kwiatów.

Czy ten ktoś kto tymi 
skradzionymi kwiatami u- 
stroił grób może swojej Mat 
ki, mógł spokojnie poicie 
dzieć Jej „jestem przy To 
bie, pamiętam o Tobie”.

Panie Redaktorze! W ta 
kim małym nadbałtyckim 
kraju jakim jest Finlandia, 
na wszystkich cmentarzach 
nawet na tych wiejskich wi 
szą sobie pod daszkiem bli 
sko pompy całym szeregiem

Niebezpieczna lampi
Nad ulicą Miszewskiego 

we Wrzeszczu, przechodzi 
most kolejowy, pod którym 
zainstalowana jest lampa ja 
rzeniowa, ośioietlająca ten 
odcinek.

W dniu 30 października 
stłuczona była jednak jej 
szklana osłona i, ostro za­
kończony ułamek szkła zwi­
sał z metalowej oprawy, 
ledwie jej się trzymając. Z 
uwagi na to, że ulica Mi­
szewskiego, jest dosyć ru­
chliwa (chodzą tamtędy stu 
denci do swoich akademi­
ków, chodzą kobiety na ry­
nek, dzieci do pobliskiej 
szkoły), zwisające szkło mo 
że spowodować tragiczny w 
skutkach wypadek.

Wystarczy przecież, ażeby 
mostem przejeżdżał pociąg, 
a może ono oderwać się i 
spaść komuś prosto na gło 
wę.

Informując o tym, należy 
oczekiwać, iż odpowiednie 
czynniki zlikwidują w jak 
najszybszym czasie grożące 
niebezpieczeństwo, którego 
istnienie można poczytać je 
dynie za karygodne niedhal 
stwo.

polewaczki (własność miasta 
czy gminy) dla użytku wszy 
stkich i nikt ich nie krad 
nie, chociaż przecież przy 
dałyby się w gospodarstwie. 
Tak, ale jak legenda głosi, 
w zamierzchłych średniowie 
cznych czasach, podobno uc' 
nano tam za drobną nawet 
kradzież — dłoń, całą rękę. 
Podobno! l.K.

Zacytowany list naszej czy 
lelniczki nie wymaga kamen 
tarzy. Wymaga natomiast ra 
clykalnego stosunku władz 
do hien cmentarnych. Z 
prawdziwą satysfakcją pod­
damy pod pręgierz opinii 
publicznej uchwyconego na 
gorącym uczynku złodzieja 
grobów.

Apelujemy do Milicji Oby 
watelskiej aby nam w tym 
pomogła. Red.

-----•----
Wymiana
rur woćocąpifch 
na ul. św. Ducha w Gdańsku
Od tygodnia na ul. Sw. 

Ducha w Gdańsku trwają 
prace przy wymianie sta 
rych rur wodociągowych, 
których okres używalności 
skończył się już kilkanaście 
lat temu, na nowe o znacz 
nie większym przekroju.

Pracownicy Przedsiębior 
stwa Robót Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych mają tru 
d.ne zadanie: przełożyć rury 
pod skrzyżowaniem ulic Ko 
łodzie jskiej i Węglarskiej 
tak by nie spowodować 
przerwy w ruchu kołowym. 
Chyba zrobią to nocą?

Na zdjęciu: rozkopana uli 
ca św. Ducha.

Fot. Wł. Nie' yu'hisk'

leczenia, w niektórych zwtó 
cono uwagę rodzicom w ja­
ki sposób należy postępo­
wać z dziećmi, jaki system 
wychowawczy stosować na 
co dz eń.

PORADNIA utrzymuje 
stały kontakt ze szko­

łami, a zwłaszcza z wy­
chowawcami klas młod­
szych, v/ których najbar­
dziej uwydatniają się róż- 
n:ce rozwojowe dzieci. By 
u’atw ć dzieciom przyswa­
janie lekcji, niektóre szko­
ły wprowadzają nowe me­
tody nauki. M. innymi Szko 
ła Podstawowa nr 39 w 
Gdańsku wprowadziła na 
lekcjach rachunków pomo­
ce naukowe w postaci ko­
lorowych klocków. Klocek 
obrazujący np. dwójkę jest 
większy od klocka jedynki, 
trójka znów wielkością swą 
odpowiada trzem jedynkom. 
Klocki ponadto różnią się 
barwą. Dzieci bardzo szyb­
ko zapamiętują sobie kolor 
i wielkość danej liczby, szyb 
ciej uczą się rozwiązywać 
pierwsze rachunkowe łami­
główki. System kolorowych 
klocków nazwany jest sy­
stemem Morozowa od naz­
wiska twórcy nauczyciela- 
maternatyka z Krakowa, któ­
ry z kolei oparł się na po­
dobnym systemie nauczania 
stosowanym we Francji.

Jak wspommeliśmy w niż­
szych klasach wychodzą na 
jaw skutki zaniedbania dzie­
ci przez rodziców czy opie­
kunów, w efekcie których 
dziecko ma już na progu 
szkoły pierwsze trudności z 
przyswajaniem sobie lekcji. 
W efekcie w drugiej czy 
trzeciej klasie już nie mo­
że dorównać kolegom, zo­
staje na następny rok. Je­
dną z form walki z drugo- 
rocznością w szkołach jest 
nowy system zapisów 7-lat- 
ków do szkół, organizowa- 
nie ognisk przedszkolnych. 
Jeszcze można jednak wie­
le zdziałać w trakcie nauki.

TPD sugerowało ongiś 
tworzenie w szkołach 

klas wyrównawczych, ostat­
nio odstąpiło od tych su­
gestii z dwu względów. 
Pierwszym jest brak do­
datkowych etatów dla nau­
czycieli, którzy nreli by się 
zająć takimi klasami, dru­
gim znacznie istotniejszym 
fakt, że dzieci mające tru­
dności w nauce niew'ele by 
skorzystały w większej gru­
pie. Znacznie lepsze efek­
ty daje pomoc nauczycieli 
dzieciom zgrupowanym w 
małych kilkuosobowych gru 
pach. Łatwiej je przepy­
tać, łatwiej wytłumaczyć. 
Wielu nauczycieli klas niż­
szych prowadzi takie do­
datkowe nauczanie, w grup­
kach wyrównawczych, lecz 
jeszcze w wielu szkołach 
bardzo by się one przyda­
ły. Stąd za naszym pośre­
dnictwem apel do gdańskich 
szkół o szersze tworzenie 
małych grup wyrównaw­
czych (po kilkoro dzieci) j 
prowadzenie systematycznej 
akcji pomocy tym dzieciom.

Przy sposobności jeszcze 
wiadomość dla rodziców z 
terenu Gdańska: w ogni­
sku przedszkolnym prowa­
dzonym przez poradnię przy 
Jaśkowej Dolinie jeszcze 
może się pomieścić parę 
dzieci. Skorzystajcie z oka­
zji, dziecko gdy pójdzie do 
szkoły, znajdzie się w więk­
szym zbiorowisku, w nowym 
otoczeniu łatwiej sobie da 
radę po przedszkolnej „za­
prawie”. i (Jar)
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